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Zmiany na tronie holenderskim?
Na skutek przej­
ściowej rezygnacji 
królowej holender­
skiej Wilhelminy, 

umotywowanej 
złym stanem zdro­
wia, funkcję spra­
wowania rządów 
przejęła jej córka, 
księżniczka Julia­
na, która powiła 
niedawno czwartą 
córkę. Na zdjęciu

królowa Wilhelmina w otoczeniu córki i wnuczek.
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Pominięcie roszczeń Polski wywołuje wrażenie

NOTY
I 

Rozdział złota nie mo­
że następie przed roz­
patrzeniem roszczeń 

wszystkich zaintereso­
wanych państw

Wielu mieszkańców osiedlaj 

odciętych lasy USA 
od świata PŁONĄ 
przez szalejące pożary

NOWY JORK (PAP) Pożary, które 
pustoszą obecnie lasy w stan’ach pół­
nocnych rozszerzają się coraz bar­
dziej. W Nowym Jorku przygotowa­
no specjalne ekipy, które udadzą się 
na pomoc tysiącom mieszkańców, po­
zostałych bez dachu nad głową i dla 
przywrócenia przerwanej komumka-

cji. Wielu mieszkańców osiedli prze­
bywa wciąż jeszcze w punktach, izo­
lowanych przez ogień. Liczbę ofiar 
obliczają dotychczas na 18. Oprócz 
miasta Bar Harbour ewakuowano sze­
reg innych miejscowości. Policja po- 1 
dejrzewa, że pożary te częiśdowo zo­
stały wywołane zbrodniczą ręką.

dyskryminacji

R Z Ą 0 U R11 
w sprawie złota 
zagrabionego w czasie 
wojny przez Niemców

WARSZAWA (PAP) Rząd polski wystosował jedno­
brzmiące noty do komisji dla dystrybucji złota w Brukseli, 
oraz do Waszyngtonu, Londynu i Paryża, w których zapro­
testował przeciwko systemowi rozdziału przez komisję bruk­
selską złota, zagrabionego w czasie wojny przez Niemcy.
Podział złota pomiędzy 3 państwa złota budzi obawy, że roszczenia 

oraz zarezerwowanie określonych ilo- Polski w wysokości 134 tysięcy kg 
ści złota dla innych 2-ch państw (Au- złota mogą zostać niezaspokojone, 
stria i Włochy) bez uprzedniego usta- Rozdział złota, z pominięciem rosz-
lenia ilości złota dla zaspokojenia czeń Polski, która najbardziej ucier- 

i roszczeń dalszych państw, sprzeczne
jest z klauzulą porozumienia, zawar­
tego w Paryżu, która głosi, iż roz­
dział złota nie może nastąpić przed 
rozpatrzeniem roszczeń wszystkich . ków, dokonanych przez Niemców w 
zainteresowanych państw.

piała na skutek niemieckiej agresji — 
i wywołuje wrażenie dyskryminacji po­
litycznej zwłaszcza, że dzielone złoto 
w znacznej części pochodzi z rabun- 

; now, uoKonanycn przez roeincuw W 
i Polsce. Rząd Polski domaga się w 

I . , konkluzji wstrzymania wykonywania
I Dokonany przez komisie podział p]anu rOjdziału złota oraz przeprowa-
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WICEPREMIER KORZYCKI

dzenia rew Iz 
aby Tita
nycl istu.
rosz 
ne.

,ji planu w tym kierunku, 
' ileniu udziału poszczegól- 
;tw w całej masie złota — 

ia ich mogły być zaspokojo-

DOKONAŁ. OTWARCIA stanie przed sądem w frodę

odbudowanej stacji nadawczej w TORUNIU
TORUN Gd). Nikt przed dwoma 

laty nie przypuszczał, że radiofonia 
polska obchodzić będzie w dniu 
26 października 1947 r. uroczysto^ 
otwarcia odbudowanej radiostacji w

ników i potu robotników. Zrodziło 
się „na pożytek odrodzonej Oj­
czyzny" — jak mówi o tym ogromny 
napis, umieszczony w dniu święta 
na budynku.

Korzycki przeciął biało- 
wstęgę, dokonując w ten

BUKARESZT (obsł. wł.). W środę, 
dnia 29 października rozpocznie się 
przed trybunałem wojennym w Buka­
reszcie proces przywódcy partii 

o 
ru-

cepremier 
czerwoną ——
sposób symbolicznego oddania stacji. chłopskiej Manlu, oskarżonego

I knucie spisku przeciw rządowi 
muńskiemu i o zdradę stanu.

Toruniu. Nikt nie śmiał tego przy­
puszczać, bo warunki, które w 1945 r. 
mog yby mówić o takiej ewentualno­
ści, nie były właściwie żadne. Okre­
ślenie pozostało: ci po dawnym pięk­
nym budynku i nowoczesnych urzą­
dzeniach nadawczych, wyrazem 
„ruiny" — to za wiele, jeśli się zwa­
ży, że owymi „ruinami" były wów­
czas nadwątlone fundamenty gma­
chu, niewidoczne już z kilkudziesię­
ciometrowej odleg ości. To było 
wszystko.

A jednak radiostacja toruńska — 
największa i ostatnia z odbudowa­
nych po wojnie, własnymi siłami — 
powsta-a. Wielkie to dzieło zrodzi o 
się z ofiarności społeczeństwa, zor- . 
ganizowanego w Spo ecznym Kom. 
Radiofonizacji Pomorza, zrodzi o się 
x mózgów inżynierów, z pracy tech-

W jedynej tego rodzaju uroczy­
stości powojennej w Polsce wzięli 
udział: wicepremier Antoni Korzyc- 

<ki, wicemin. kultury i sztuki dr Fe­
liks Widy-Wlrski, ambasador Fran­
cji Roger Jouhaux, wojewoda po­
morski Wojciech Wojewoda, nacz. 
dyr. Polskiego Radia Wilhelm Bil- 
lig, gen. Hulej, prezydent m. Byd­
goszczy Józef Twardzicki, prezydent 
m. Torunia Dobrowolski, dyr. okr. 
pom. PR Leszczyński, przedstawi­
ciele organizacji politycznych i in­
nych, dziennikarze z całej Polski 
oraz wielka rzesza społeczeństwa 
niezorganizowanego.

Oficjalną uroczystość powtórnych 
narodzin potężnej rozgłośni Byd­
goszcz — Toruń zagaił dyr. okr. 
pont PR Leszczyński, po czym przy 
dźwiękach hymnu narodowego wi-

(pokończenia na itr. 2-gieJ). *

Zdięcie konkursowe nr 14

znasz Ziemie Odzyskane?
Dzisiejsze zdjęcie konkursowe przedstawia obiekt, znajdujący się 

w straszliwie zniszczonym mieście wojewódzkim Dolnego Śląska. Mia­
sto starożytnością swą sięga zapewne pierwszych wieków chrześci­
jaństwa, a może i dawniejszych jeszcze czasów i w epoce Biskupina 
było już grodem Słowian, którzy wykorzystali obronne położenie 
wyspy na Odrze dla spokojnego bytowania. Cała historia miasta 
jest żywym świadectwem jego polskości na przestrzeni wielu wie­
ków. Reprodukowany przez nas obiekt jest jedną z niewielu ocala­
łych budowli historycznych, które przetrwały oblężenie miasta pod­
czas ostatniej wojny.

Zdar zenie pociągów
na linii Foznań-Łódź

Spłonęła cysterna z oliwą, parowóz 
i wagon pocztowy. Jedna osoba za­

bita, 4 ciężko ranne
POZNAN (S) Pociąg osobowy kursujący na linii Poznań — Łódź wje­

chała na pociąg towarowy kursujący na trasie Ostrów—Łódź.
Skutki zderzenia były katastrofalne. 
Na skutek powstałego pożaru spło­
nęła cysterna z oliwą, parowóz i wa­
gon pocztowy, kilka mnych wagonów 
uległo rozbiciu. Przesyłki pocztowe 
uratowano w całości. Katastrofa po- 
Biągn^ła xa sobą również ofiary w lu­

dziach. Na miejscu zabity został An­
toni Kaczocha z Ostrowa, a czterej 
pasażerowie — ciężko ranni. Przewie­
ziono ich do szpitala w Ostrowie. 
Energiczne Śledztwo w celu ustalenia 
przyczyn katastrofy prowadzi MO.

W odpowiedzi na pytanie konkursowe winni uczestnicy konkursu 
nazwać obiekt i miasto, w którym on się znajduje.

A jednaL 
depresja 
gospodarcza 
w USA
Decyzja Trumana zwo’anla Kon­

gresu na specjalną sesję w listopa­
dzie stanowi pewną niespodziankę. 
Wnioskując z wypowiedzi czo o- 
wych osobistości republikańskich, 
m. in. Tafta i Martina — przewodni­
czącego Izby, należało przypuszczać, 
że w bieżącym roku nie będą miały 
miejsca dalsze ważne posunięcia w 
amerykańskiej polityce. Tym bar­
dziej, że polityka ta dostarczyła nam 
już dosyć niespodzianek, jak pomoc 
dla Grecji i Turcji, pakt militarny 
z Ameryką Łacińską oraz projekt 
Marshalla powoania „Specjalnego 
Komitetu ONZ", który przejąłby 
część kompetencji Rady Bezpieczeń­
stwa. Tymczasem Truman ogłosił, 
że dla zapobieżenia depresji gospo­
darczej w Stanach Zjednoczonych 
i udzielenia pomocy Wiochom i Fran­
cji, Kongres musi się zebrać i decy­
dować.

Fakt, że z ust Trumana pad’y sło­
wa o depresji gospodarczej i inflacji 
w Ameryce, rzuca specjalne światło 
tak na propagandę i politykę ame­
rykańską, która te fakty starała się 
ukryć lub przemilczyć, jak i na sa­
mego prezydenta, który niedawno 
jeszcze temu dawał wyraz przekona­
niu, że Stany Zjednoczone nie po­
trzebują obawiać się zaburzeń go­
spodarczych, gdyż ich interesy znaj­
dują się u szczytu powodzenia. W 
istocie, od pewnego czasu ma miej­
sce w Stanach Zjednoczonych siaty 
wzrost cen, i to wzrost tak szybki, 
że za nim nie podążają zarobki 
pracownicze. Szczególniej po znie­
sieniu kontroli cen przez republi­
kański Kongres, który w ten sposób 
wywiązał się ze swoich przyrzeczeń 
wyborczych, ceny skoczyły w ciągu 
kilku tygodni o kilkadziesiąt procent 
i to ceny towarów pierwszej po­
trzeby, jak mięsa i ubrań. Prawdo­
podobnie Truman wniesie na bieżą­
cej sesji projekt ponownego rozto­
czenia kontroli nad cenami w Ame­
ryce. W tym wypadku spotka on się 
jednak z wielkim oporem republi­
kanów, którzy musieliby obecnie 
głosować za ustawą, zniesioną przez 
nich przed kilku miesiącami. „New 
York Times" oceniając wystąpienie 
prezydenta Trumana, nie szczędzi 
mu słów pochwały i dopatruje się 
w tej decyzji wielkiej jego bez­
interesowności. Na dowód, że Tru­
man ma swoje osobiste cele przy 
poruszaniu sprawy „inflacji i de­
presji gospodarczej w USA", przy- 
pomnijmy jego przemówienie w cza­
sie „święta pracy" w Ameryce, kiedy 
to przyzna! on publicznie, iż wzrost 
cen ma niepokojące tendencje, które 
pogarszają materialne położenie ro­
botników amerykańskich. Wniesie­
nie tej sprawy na porządek obrad 
Kongresu jest więc ukłonem w stro­
nę amerykańskich robotników i pra­
cowników najemnych, których g osy 
nie bez znaczenia będą w przyszło­
rocznej kampanii wyborczej na pre­
zydenta.

Nadzwyczajna pomoc dla Woch 
i Francji ma obok przesłanek go­
spodarczych, znaczenie wybitnie po­
lityczne. Słusznie pisze „Ce Soir", 
że pomoc ta będzie przeznaczona w 
pierwszym rzędzie na zduszenie le­
wicy, we Francji i Woszech. Jest to 
niezmiernie charakterystyczne, że 
Truman zwołuje Kongres w kilka 
dni po wyborach gminnych we Fran­
cji, w których de Gaulle „zjedno­
czy." całą zachowawczą i antykomu^
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Mistyczną prawicę francuską. Sukces 
de Gaulle'a „natchnął entuzjazmem** 
businessmanów amerykańskich. Go­
towi są takiej Francji, Francji de 
GauIIe‘a i reakcji, pomóc.

Plan Marshalla nigdy nie zostanie 
zrealizowany w tej formie, w jakiej 
został opracowany przez komitet 
16-tu. Na obecnym Kongresie nie 
będzie on omawiany. Zapewne przej­
dzie do historii jako dokument naiw­
ności niektórych polityków europej­
skich, którzy zadali sobie trud do­
starczenia danych statystycznych za­
sobów i potrzeb swoich krajów. 
Niektóre pozycje tego planu będą 
realizowane systematycznie, ale tylko 
te i tylko wtedy, jeżeli będzie ist- 
nia’a — „konieczność polityczna**. 
Niech nikt nie przypuszcza, że Ame­
ryka dostarczy kredytów i towarów 
tym państwom, które najwięcej tego 
potrzebują. Towary'i dolary dostaną 
te rządy, które potrafią wiernie slu-L 
żyć polityce amerykańskiej i podpo-|z zastrzeżeniami Francji, odnoszący- 
rządkują się imperialistycznym ce-l111’ si? 
lom Wall-Street. I szenia

Imysłu 
Brown 
dziś słaba. Nie należy się więc liczyć 
z jej stanowiskiem. Brown uważa 
również, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych winien energicznie przedstawić 
swe stanowisko w sprawie sytuacji 
politycznej we Francji. Brown pod­
kreśla również konieczność zwiększe­
nia wydobycia węgla w Wielkiej Bry-

Śnieg w M
MOSKWA (PAP) ’.V piątek spad’ 

w Moskwie pierwszy śnieg W sobo­
tę rano chodniki na ulicach Moskwy 
pokryte by y cienką warstwą lodu.

Francja jesl słaba Katastrofa
więcNIE TRZEBA Co

się z niq liczyć pr‘PeSi“je
Koncerny amerykańskie domagają 

się zaniechania denazyfikacji
tanii, aby w ten sposób zmniejszyć 
eskport węgla z Zagłębia Ruhry.

Korespondent „Humanite" podaje, 
że plan Browna został życzliwie przy­
jęty przez Marshalla, Dullesa i Hoo- 

vera.

PARYŻ (PAP) „Humanite" w kore­
spondencji z Nowego Jorku donosi, że 
plan Browna, prezesa koncernu Main­
ville, przewiduje m. in. wstrzymanie 
eskportu węgla niemieckiego do Fran­
cji, zaniechanie denazyfikacji, pow­
szechną amnestię i współpracę tru­
stów amerykańskich z koncernami 
niemieckimi. Brown, który domaga 
się importu rudy francuskiej do Nie­
miec, uważa, że nie należy się liczyć

do projektu znacznego zwięk- 
produkcji niemieckiego prze- 
ciężkiego. Francja — podał 
w swym sprawozdaniu — jest

Z OSTATNIEJ CHWILI
BUDAPESZT. Węgierska policja 

bezpieczeństwa aresztowała sekreta­
rza generalnego węgierskiej partii 
„niezależnych", na czele której stoi 
Pfeiffer. Pozostaje on pod zarzutem 
dokonania nadużyć wyborczych.

*
LONDYN. W dniu wczorajszym 

wojska brytyjskie wycofały się z Ira­
ku. Anglicy pozostawili w Iraku tyl­
ko misję wojskową i 2 bazy lotnicze. 
Tym samym zapanował w stosunkach 
między W. Brytanią a Irakiem stan, 
jaki istniał w r. 1930 po zawarciu trak 
tatu anglo-irańskiego.

*
WARSZAWA. W ramach oh.'1 du 

„Dnia Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci" odbyła się w Tea­
trze Polskim uroczysta akademia 
RTPD z udziałem przedstawicieli 
władz państwowych, partii politycz­
nych i organizacji społecznych.

PARYŻ. Z Paryża donoszę, że były 
premier francuski Herriot został wczo­
raj ponownie wybrany na burmistrza 
L’.onu. Herriot piastuje tę godność już 
od r. 1905.

♦
JEROZOLIMA. W Północnej Pale­

stynie zderzyły się 2 ciężarówki woj­
skowe. 13 żołnierzy brytyjskich zgi­
nęło, 6-ciu ciężko rannych przewie­
ziono do szpitala.

BROWNA

23 osoby zabite
70 rannych

„Latającego Szkota"
Trzy wagony doszczętnie zdruzgotane

LONDYN (obsł. wł.) W północnej 
Anglii wydarzyła się wczoraj ciężka 
katastrofa kolejowa. Ekspres „Lata­
jący Szkot", zdążający z Edinburga 
do Londynu z nieustalonych dotąd 
przyczyn się wykoleił, przy czym 11

gotane. 23 osoby poniosły śmierć, a 
70 osób zostało rannych. Była to w 
ub. tygodniu już druga ciężka kata­
strofa kolejowa, jaka nawiedziła An­
glię.

wagonów wyskoczyło z szyn a 3 wa- Marszałek
gony runęły z wysokiego nasypu W 
dół, tak że zostały kompletnie zdruz.

Wniosek min. WYSZYŃSKIEGO
----------  mimo odrzucenia ——
przyniesie doniosłe wyniki

NOWY JORK (PR) Z Nowego Jor-1 ciogodzinna dyskusja w komisji poli- 
ku donosi korespondent Polskiej A- tycznej ONZ miała przebieg niezwyk- 
gencji Prasowej, że debata, jaka się 
toczy w łonie ONZ nad wnioskiem wi­
ceministra Wyszyńskiego w sprawie 
ukrócenia propagandy wojennej, o- 
siągnie w swym końcowym efekcie 
doniosłe wyniki, mimo, że w obec­
nym brzmieniu wniosek zostanie nie­
wątpliwie przez większość odrzuco­
ny. Zasadnicza teza tego wniosku nie 
może być w żadnym wypadku potę­
piona i wielki odłam prasy światowej 
znajdzie w nim zachętę do skutecz­
nej propagandy na rzecz pokoju.

NOWY JORK (PAP). Sobotnia pię-

le burzliwy do czego przyczyniło się 
zwłaszcza wystąpienie delegata bry­
tyjskiego Mac Neila. Delegat brytyj­
ski bronił przed zarzutami radziecki­
mi delegata tureckiego Sarpera i przy 
tej sposobności atakował delegację 
radziecką i stanowisko ZSRR wogółe. 
Podczas debaty Wyszyński wzywał 
komisje do wyjęcia z pod prawa pod­
żegaczy wojennych. Podkreślił on, że 
jak wynika z debaty większość dele­
gacji nie ośmiela się jednak zignoro­
wać poruszonej przez ZSRR sprawy 
podżegania do wojny.

J. E. ks. kardynał Hlond
POZNAN (S) W Gorzowie bawił w 

sobotę Prymas Polski JE ks. kard. A. 
Hlond. Na granicy Ziemi Lubuskiej po­
witany został ks. Kardynał przez 
ministratora apostolskiego ks. dr. No- 

, do starć pomiędzy członkami partii wickiego i wicewoj. Kroenkego, na 
i komunistycznej a policją. i granicy powiatu gorzowskiego

W GORZOWIE
PARYŻ. W 2 miejscowościach pod 

Paryżem doszło w dniu wczorajszym
ad-

zaś

DRUGIE f ŁOSOWANIE 
wwyborac samorządowych

starostę Grajka i przewodniczą- 
PRN Pilarskiego. W Gorzowie

KADENCJA
buloarskieqo
Zgromadzenia Narodowego
pzedłiiona

SOFIA (PR) Kadencja bułgarskiego 
zgromadzenia narodowego została 
przedłużona do listopada przyszłego 
roku W motywach tego zarządzenia 
powiedziano m in„ że zgromadzenie 
nie zdążyło opracować konstytucji, w 
którym to celu zostało głównie powo­
łane. oraz że ci°'zv się ogólnym za­
ufaniem narodu bułgarskiego.

• lancii 
cdzielę 

_h samo-
we FRANCJILONDYN (obsł. wł.) 

odbyło się we wczora 
drugie glosowanie w wyb. , 
rządowych. Głosowanie odbyło się
we wszystkich tych gminach, gdzie 
w pierwszym turnusie żadna lista nie 
uzyskała większości. W tjrugim gło­
sowaniu liczba uprawnionych do glo­
sowania wynosiła 11.700.000. Ogólna 
liczba uprawnionych 
liony.

Wobec sukcesów, 
partia de Gaulle a w
rządowych, ujawniają się coraz wy­
raźniej tendencje do konsolidacji par­
tii lewicowych. Na terenie zakładów

wynosiła 23 mi-

jakie osiągnęła 
wyborach samo­

Pośw>cenle
pod budowę gmachu Min. Przemysłu

WARSZAWA (PR) W Warszawie 
odbyło się podpisanie aktu erekcyjne 
go i poświęcenie kamienia węgielne­
go pod budowę centralnego gmachu 
Min. Przemysłu i Handlu. Na uro­
czystości obecni byli prezydent Bierut 
premier Cyrankiewicz wicepremierzy 
Gomułka i Korzycki marszałek Rola- 
Żymierski min Minc i Kaczorowski

i in. Po powitaniu gości, nastąpiło 
zwiedzanie terenu budowy i przeka­
zanie maszyn, smużących do przetwa­
rzania gruzów na materiał budowla­
ny Uroczystego poświęcenia kamie­
nia węgielnego dokonał ks. biskup 
Choromariski. Na zakończenie prze­
mówienie wygłosił min-, odbudowy 
Kaczorowski.

TRUMAN w sprawie zwołania

nadzwyczajnej
WASZYNGTON (obsł wł.) Prez. 

Truman oświadczył w przemówieniu 
radiowym na temat zwołania nadzwy­
czajnej sesji Kongresu, iż oczekuje od 
Kongresu położenia kresu inflacji i 
klęsce głodu w krajach zachodniej 
Europy. Prezydent ostrzegł naród 
amerykański, że jego dobrobyt i po­
kój światowy znajdą się w niebezpie­
czeństwie. jeśli Kongres nie Przeciw­
stawi się groźbie depresji w Stanach 
Ziedn.. pozostającej w związku ze 
zwyżką cen i nie udzieli poparcia 
Francji i Włochom.

Jak słychać, Truman zażądać ma

sesji Kongresu
od Kongresu na pomoc tymczasową 
ponad miliard dolarów. Pomoc ta ma 
objąć poza Francją i Włochami, także 
— Niemcy, Austrię. Koreę i Japonię. 
Blisko połowa proponowanej sumy 
ma być zużyta w myśl intencji Tru- 
mana na „pomoc krajom okupowa­
nym", tzn. na pokrycie części kosztów 
okupacji strefy brytyjskiej Niemiec. 
Od chwili rozpoczęcia przez admini­
strację trumanowską propagandy za 
tymczasową pomocą już w roku bie­
żącym. Truman po raz pierwszy po- 

, łączył z pomocą Włochom i Francji 
I sprawę pomocy Niemcom.

przemysłowych „Surenne" w Paryżu 
odbyło się wielkie zgromadzenie pra­
cowników, na którym domagano się 
utworzenia wspólnego frontu przeciw- I 
ko^próbom zaprowadzenia dyktatury

przez 
cego 
powitany został ks. Kardynał przez 
przedstawicieli władz i liczne rzesze 
społeczeństwa. Przemówienie powi­
talne wygłosił prezydent m. Kujaw­
ski. Uroczyste nabożeństwo odprawił 
ks. dziekan Klim, zaś przemówienie 
powitalne wygłosił ks. adrrf. dr No­
wicki. Ks. Kardynał udzielił po nabo­
żeństwie zebranym swego błogosła­
wieństwa.

W niedzielę ks. Kardynał dokonał 
poświęcenia głównego ołtarza w ka­
tedrze gorzowskiej oraz poświęcenia 
gmachu Seminarium Duchownego.

£LOTO
ze skarbca Francji

ucieka
<ło skarbca USA

WASZYNGTON (obsł. 
sowę koła amerykańskie

Zak Tńczersie 
postępowania dowodowego 
w procesie kalow Sfutthofu

GDAŃSK (j) Po zeznaniach ostat­
nich świadków, oskarżających swymi

•mamam' poth,a. Petersa SS-manów 
Chemnitza Bublitza i Liedtke, sąd o- 
głosił zamknięcie postępowania do­
wodowego.

ŻYMIERSKI
we Włocławku

WŁOCŁAWEK (Dan) Marszałek 
Polski Rola-Żymierski przybył wczo­
raj o godz. 8 rano do Włocławka, 
gdzie wziął udział w święcie pułko­
wym. Po uroczystości Marszałek Ży­
mierski zwiedził Włocławską Fa­
brykę Celulozy. O godz. 11 przy 
zbiegu ul. Warszawskiej 1 pl. Wol­
ności powitał Marszałka wicewojew. 
Jakubowicz w otoczeniu przedstawi­
cieli władz. Wzruszającym momen­
tem było powitanie Marszałka przez 
grupę dzieci w strojach kujawskich. 
Marszalek, dziękując za powitanie, 
serdecznie dzieci ucałował, a następ­
nie w otoczeniu generalicji przyjął 
raport płk. Pilińskiego i przeszedł 
przed frontem wojska oraz hufców 
PW., witany entuzjastycznie przez 
zgromadzone na chodnikach tłumy.

Po mszy św. odprawionej na pl. 
Wolności na trybunie stanął Marsza­
łek Polski, który podziękował za ser 
deczne przyjęcie i podkreślił, że 
Włocławek — prastara stolica Kujaw, 
przoduje w organizacji pracy i od­
budowie kraju.

Następnie Marszałek udał się do 
gmachu ,MRN, gdzie wręczono mu 
dyplom honorowego obywatelstwa m. 
Włocławka.

Na zakończenie uroczystości włoc­
ławskich Marszałek odebrał defiladę 
trwającą ponad godzinę, w której 
wzięo udział przeszło 12 tys. osób. 

Himmler i Goering 
użyli trucizny przygo­
towanej dla swych ofiar

BERLIN (obsł. wL). W trakcie od­
bywającego się przed radzieckim 
trybunałem wojennym w Berlinie pro­
cesu przeciwko 16 zbrodniarzom SS- 
manom z obozu koncentracyjnego w 
Sachsenhausen ujawniono na podsta­
wie zeznań świadków, że kapsułki z 
trucizną użyte przez Himmlera i Goe- 
ringa w celach samobójczych, były 
fabrykowane w laboratorium chemicz­
nym w Sachsenhausen.

*♦ GEN SPYCHALSKI udeko­
rował Krzyżem Grunwaldu III klasy 
kpt Jerzego Duracza cz’onka gwar­
dii ludowej, wykonawcę zamachu 
na Cafe-Club w Warszawie w 1942

wł.) Finan- 
obliczaję, że

Francja w ciągu ostatnich 3 Jat sprze 
dała swoich rezerw złota, tj. 1,5 
miliardów dolarów Skarbiec francu­
ski posiada jeszcze 455 milionów do­
larów oraz fundusz stabilizacyjny w 
wysokości 250 milionów dolarów 
Tak więc 2/3 całego zapasu^ złota fran 
cuskiego odpłynęło do skarbca ame­
rykańskiego.

Sesja jubileuszowa 
Akadem*! Nauk ZSRR

MOSKWA (PAP). W sali Teatru 
Wielkiego w Moskwie odbyło się to- 
czyste otwarcie jubileuszowej sesji 
Akademii Nauk ZSRR, poświęcone 
30-leciu Rewolucji Październikowej. 
S. wo wstępne wygłosił prezes Aka­
demii Nauk prof. Wawiłow. którj pod 
kreślił ogromny rozwój nauki ra­
dzieckiej w ciągu 30-lecia. Pierwszym 
referatem naukowym, odczytanym na 
sesji, był referat wiceministra Wy­
szyńskiego, który jak wiadomo, jest 
nie tylko wybitnym dyplomatą, ale 
i znakomitym teoretykiem prawa. W 
zastępstwie nieobecnego Wyszyński 
go referat jego o teorii państwa i re- 
woiucii odczytał wiceprezes akademii 
prof. Wołgin.

Otwarcie rozgłośni
BYDGOSZCZ-TORUN

(Ciąg dalszy ze str. 1).
do użytku milionów radios'uchaczy 
na Pomorzu, w Polsce i za granicą 
Do mikrofonu podszed teraz zast, 
kierownika rządu RP wicepremier 
Korzycki, przedstawiając olbrzymie 
znaczenie odbudowanej stacji właś­
nie na terenie Pomorza, które bru­
talny okupant zniemczyć chciał 
przemocą Dobrze się dzieje, że z te­
go właśnie Pomorza popłynie odtąd 
w świat polskie słowo aby dowieść, 
że dzieło okupanta nie powiod o się. 
Następny mówca dyr nacz PR Billig 
podniósł zasługi SKRP i zarządu 
tej organizacji z jej prezesem woje­
wodą pomorskim na czele Has o od­
budowania rozgłośni rzuci' ówczes­
ny dyr. Tadeusz Kański, a myśl 
tę (której w Warszawie nie brano 
poważnie), zrealizowa’o spo eczeń- 
stwo pomorskie przy pomocy Zarzą­
du m Torunia, kierownictwa tech­
nicznego odbudowy w osobach inż 
Grzesiaka i dyr Wąsiaka i ofiarnych 
pracowników

Zas-hiżonych s-tów pochwały dla 
niestrudzonego duchowego twórcy 
stacji dyi. Kańskiego i spo--erz»ńst. 
wa pomorskiego nie szczędzi! rów. 
meż następny mówca —przew. Społ.

Kom. Radiofonizacji Pomorza — woj. 
pom Wojciech Wojewoda. Cykl 
przemówień zakończył kierownik 
techn. odbudowy inż. Grzesiak, po­
czerń wicepremier Korzycki dokonał 
dekoracji krzyżami zasługi pracow­
ników dzięki którym radiofoni* pol­
skiej przybyła nowa silna rozgłośnia. 
Na czele odznaczonych stanął inż. 
Grzesiak na którego piersi zawisł 
złoty krzyż zashigi.

Wysocy goście zwiedziwszy Iśnią- 
! ce. nowoczesne urządzenie budynku, 
przejechali następnie do Bydgoszczy, 
gdzie zwiedzono studia rozgłośni 
Bydgoszcz—Toruń. W godzinach po- 
połrjdniowycb uczestnicy uroczysto­
ści spotkali się na .podwieczorku 
przy mikrofonie* w Pomorskim Do­
mu Sztuki w Bydgoszczy.

W ciągu dnia wszystkie rozgłośnie 
PR skada-*y swej najmłodszej sio- 
strzycy; życzenia za które rózg "śnia 
pomorska zrewanżowała się uroczy­
stym programem radiowym.

Uroczystości toruńsko . bydgoskie 
zostały sfilmowane i ukażą się w naj 
bliższym tygcdnju filmowym Na spe 
cjalne podkreślenie zasługuje fakt, 
że sumę przeznaczoną na bankiet 

| przekazano na odbudowę Warszawy.



■n Nr 295 ■BMBMMWBBnBK ILUSTROWANY KURIER POLSKI Sfr. 3 BBB

■ ’3
Naukowa ekspedycja brytyjska powinna

wyjaśnić tajemnice Atlantydy
] Jak radzą sobie ptaki ?
przy PRZYJMOWANIU POKARMU «

Bydgoszcz, w październiku 
sięHistoria ludzkości, odnosząca 

do t. zw. „zamierzchłych czasów" za­
wiera rozdziały, które pozostają dla 
nas tajemniczymi, pełnymi uroku le­
gendami. Niewiele wiemy o okresie, 
kiedy po ziemi pełzały olbrzymie 
potwory, a człowiek nie znał nawet 
ognia 1 kry’- się głęboko w swych 
jaskiniach,

-takich tajemnic wszech­
świata jest dla nas legenda o Atlan­
tydzie, kraju zatopionym w odmętach 
oceanu. Jest to legenda tak stara, 
jak stara jest kultura ludzka. Już

Ewentualne potwierdzenie naukowych 
hipotez zmieni do gruntu historię cywilizacji

rozwijać w ciągu wielu wieków 1 
wszystkie wspaniałości, o których 
mówi nam mitologia, miały się tam 
znajdować.

Donnaly tak oczyma wizjonera wy­
obrażał sobie życie na Atlantydzie: 
Atlanci byli ojcami wszystkiego, co 
stanowi fundament naszych obecnych 
pojęć. Byli oni pierwszymi maryna- 

______ __  rzami, kupcami, kolonizatorami. Rzą- 
dawni Grecy wspominali o Atlanty- ■ dy ich trwały na wiele tysięcy lat 
dzie, a siynny ich filozof Platon ’ przed tym, nim w ogóle była mowa 
(429—347 przed Chr.) taki nam po- ° Babilonie, Rzymie czy Londynie, 
zostawił o niej opis: „W czasach po­
przedzających potop Afryka ciągnęła 
się daleko na zachód, poprzez olbrzy­
mi kontynent. Żyli *am pierwsi lu­
dzie i był to „złoty wiek ludzkości". 
Tak Platon nadał legendzie cechy rze­
czywistości. I odtąd Atlantyda zaj­
mowała wiele miejsca w literaturze 
wszystkich narodów. Uczeni dawn ej- 
si którym nieznane byk) wówczas np. 
nawet istnienfe Ameryki „rzecz o 
Atlantydzie" traktowali jako legen­
dę...

Dziś nauka inną dysponuje wiedzą 
i udoskonalone w ciągu wieków in­
strumenty stoją do jej dyspozycji. 
I oto uczeni brytyjscy wybierają się 
na poszukiwanie śladów legendarnej 
Atlantydy. Opuszczę port w Ports­
mouth łodzią podwodną „Tudor“ aby 
poszukiwać kontynentu który w cza­
sie potopu miał zginąć w głębi o- 
ceanu.

Uczeni brytyjscy, zamierzają zba­
dać dno oceanu od Afryki aż do A- 
meryki Południowej, od Gibraltaru aż 
do Meksyku. W poszukiwaniach swo­
ich kierować się będą przypuszcze­
niami, jakie 60 lat temu ogłosił An­
glik Donnally. Twierdził on miano­
wicie, że w okresie Faraonów egip­
skich nie istniał Atlantyk Południo­
wy, dziś dzielący Afrykę od Ame­
ryki Południowej. Donnally głosił, te 
Atlantyda rzeczywiście istniała, ką- 
cząc Afrykę i Europę z Ameryką. 
Według dalszych twierdzeń uczonego 
angielskiego, który traktował poważ­
nie opis Platona, wyspy Azorskie są 
szczytami gór Atlantydy, zatopionej 
w czasie potopu!... Na ziemiach A- 
tlantydy — głosił Donnally — czło­
wiek po raz pierwszy miał wznieść 
•ię ponad barbarzyńskie formy bytu. 
Ludność Atlantydy miała się wysoko

dzie, a słynny ich

uczonego brytyjskiegoZdaniem 
mieszkańcy Atlantydy wynaleźli m. 
in. busolę, proch strzelniczy, jedwab- 
nictwo, fabrykację papieru itd. Don- 

I nally byt dalej przekonany, że gdyby 
przeprowadzić poszukiwania na dnie 
oceanu, natrafiło by się na ślad za- 

. topionych^miast, instrumentów mor- 
i skich, broni i innych dowodów wy- 
j sokiego poziomu życia mieszkańców 
j Atlantydy. Ubolewał nad tym. że 
i kiedy ogłaszał swe twierdzenia, nie 
dysponowano jeszcze odpowiednio u- 

, doskonalonymi statkami podmorski- 
, mi, aby móc przeprowadzić poszuki- 
i wania, które w razie powodzenia 
I zmieniłyby .vszystkie dane historycz- 
i ne ludzkości, zmieniając również kul- 
I turę ludzką i wiedzę. Uczony był rów 
nieź przekonany, że poszukiwania 
potwierdzi yby tak’e fakt potopu, 
znanego nam tylko z krótkiego opi­
su Pisma św.

Otóż przede wszystkim stwierdzić 
należy, że to, co nami pozostawiła 
klasyczna literatura grecka 1 co wspo­
mina Pismo św. o potopie, jest w 
każdym razie potwierdzeniem strasz­
liwej katastrofy, jaka dziesiątki czy 
setki tysięcy lat temu nawiedziła ów­
czesną ziemię. Kiedy w wieku XVI, 
po odkryciach Krzysztofa Kolumba 
Hiszpanie wtargnęli do nowoodkrytej 
Ameryki, zdumieli się, odkrywając u 
ludów Meksyku dokładne skopiowa­
nie monumentów egipskich 1 hebraj­
skich z czasów dawniejszych! Zdu­
mienie Hiszpanów było tym większe, 
kiedy niektórzy z tubylców odezwali 
się do nich językiem Mojżesza. Nale­
żano by z tego sądzić, że część Ży­
dów, uciekających przed Egipcjana­
mi, nie poszła z prorokiem przez Mo­
rze Czerwone, lecz skierowała się na 
zachód. Poprzez Afrykę oraz ziemię,

Praca ptaków, to w największej 
części szukanie żeru. Nie mając ani 
widelca, ani noża, czy naczynia, 
ptaki muszą posługiwać się przeciąż 
jakimiś przedmiotami przy łowieniu 
i konsumeji swej karmy. A więc 
niektóre ptaki, aby u atwić so­
bie rozdrabnianie łupu, nabijają 
chrząszcza, małe żabki na rói’ne 
kolce, czy ciernie krzewów. Kruki, 
pałaszując ślimaki,, chętnie używają 
jako talerza, twardego paskiego

o której mówi Platon, mogli dotrzeć 
do Meksyku, gdzie wśród Azteków 
pozostawili śtady kultury żydowskiej 
i egipskiej.

Ekspedycja brytyjska opierać się
*pisśMZ AtlTń?y°dńe9enaadość S- j kamienia, na którym ćwiartowanie 

nych podstawach. I być może urze- ofiary idzie raźniej. Mewy, żywiące 
czywistni marzenie Donnally‘ego. od- się masowo skorupiakami morski- 
krywając ślady bytu ludzkiego sprzed . mi, nie chcąc zbyt wiele fatygować 
wielu tysięcy lat. (dh) I się rozbijaniem muszli, spuszczają z

Po sezonie zakopiańskim
Stoikę podtatrzafisłcą zwiedzie 100.000 ludzi
w tym z zagranicy 1 YLKO .298

Francuzów — 32 Czechoshjwaków — 
30, Rosjan — 4, Finów — 3, Norwe­
gów — 2, Rumunów i Bułgarów po 1.

i Przeciętny czas pobytu wynosił 2 
tygodnie w pensjonacie III kate­
gorii.

W stosunku do roku ub. notujemy 
silny wzrost obozów harcerskich oraz 
osób mieszkających prywatnie, co w 
połączeniu ze zmniejszonymi obrota­
mi handlowymi kupiectwa i rzemiosła 

___ _ _ ____ zakopiańskiego wykazuje duźę kom- 
pień (7.870 i '’7.382 osób), ‘najsłabsze presję wydatków publiczności uzdro- 
zaś październik (6.130 osób). W roz- | wiskowej. Wśród gości zagranicz- 
biciu jakościowym przybyłych gość! . nych uderzająco mała jest liczba 
notujemy: uczestnicy wczasów pra- , Czechosłowaków. Z państwa graniczą- 
cowniczych — 20.090 osób, goście w cego z nami na przestrzeni setek^ ki- 
hotelach 1 pensjonatach — 13.973 o- lometrów 
sób, uczestnicy obozów harcerskich— 
9.908 osób, chorzy w sanatoriach — 
3.654 osób, kuracjusze zamieszkali w 
domach prywatnych — 2.813 osób.

Według stałego miejsca zamieszka­
nia wypada na poszczególne woje­
wództwa: krakowskie — 12.627, ślą­
skie — 7.143, warszawskie — 6.048, 
łódzkie — 4.713, kieleckie — 3.251, 
poznańskie — 2.674, gdańskie — 
2.548, rzeszowskie — 2.241, bydgoskie 
— 2.130, lubelskie — 1.718, szczeciń­
skie — 1.708, olsztyńskie — 1.618, 
wrocławskie — 1.545, zagranica—298.

Wśród gości zagranicznych było 
Duńczyków — 81, Szwedów — 57, 
Amerykanów — 49, Szwajcarów — 38,

Zakopane, w październiku.
Ubiegły rok wykazuje wielkie nasi­

lenie ruchu w uzdrowiskach w mie­
siącach letnich, natomiast słabe w 
miesiącach zimowych (godzina poli­
cyjna do 19. III. br.). Z 100.000 osób 
przebywających w tym okresie w Za­
kopanem, przeszło 50.000 zarejestro­
wało Biuro Meldunkowe, pozostałe 
zaś 50.000 osób to wycieczkowicze 
niedzielni. Najsilniejsze wzmożenie 
ruchu wykazują miesiące lipiec i sier-

wysoka oskorupioną zwierzyn? na 
Skałlę, 1 po rozbiciu tego pancerz# 
łykają zdobycz. Tak samo pos ugu- 
ją się ska ą czy kamieniem ró<’ne 
drapieżne or’y. (Fakt ten wykorzy­
sta) grecki komediopisarz, Arys’ofa- 
nes, tworząc z ośli w ą famę o śmier­
ci Ajschylosa, któremu na <ysinę 
rzucił orzeł pokaźnego- żó.wia, u- 
ważając łysą g owę słynnego Greka 
za kamień do rozbijania żó wia).

Wiele sprytu wykazują r<5'’nc> 
ptaki leśne przy wydobywaniu zia­
ren z szyszek, które umieszczają) 
jakby w kleszczach, między ga sz- 
kowymi wid ami, w dziuplach itp< 
Kamyki, żwir znajdujące się w żo­
łądkach drobiu, to namiastka zę­
bów, których ptaki używają do roz­
cinania twardych części pokarmo­
wych w żołądku. A. Łukasikowa.

...słoni
Stado słoni rozpoczęło 
głodówkę „na znak pro­
testu*' przeciw opuszcze­
niu pracy przez s ałych 
dozorców

NEW DELHI (obsł. wl). „The Ti­
mes" donosi z New Delhi ó oryginal­
nym strajku, jaki miał miejsce w 
posiad ościach maharadży birmań­
skiego Patiala. Był to, jak to się 
w Indiach często zdarza, strajk gło­
dowy, lecz tym razem podjęło go 
stado sioni maharadży, rozżalonych 
z tej przyczyny, te ich stall dozorcy; 
opuścili pracę. Słonie odmówiły ku 
tegorycznle przyjmowania pokarn J 
i napoju, tak że po kilku dniach! 
znalazły się w stanie kompletnego 
wyczerpania. Maharadlźa, chcąc nś# 
chcąc, musiał odszukać dawniej-^ 
szych dozorców i wtedy dopiero s':o-i 
nie zdecydowały się na przyjmowań 
nie pokarmów.

' ' r 1 połączonego węzłami 
przyjaźni z narodem polskim przyby­
ło do Zakopanego zaledwie 30 osób. 
Wyjaśnieniem tego faktu jest nierze­
czowy stosunek polskich władz gra­
nicznych 1 WOP do spraw turystyki. 

Uderzający jest również brak re- 
idamy. Zarząd Miejski w Zakopanem 
nie wydał przez szereg miesięcy żad­
nej publikacji o charakterze propa­
gandowo - informacyjnym 1 wielka 
część publiczności zdezorientowana 
niewłaściwymi informacjami — wyje­
chała gdzie indziej. Przecież na--et HtiiinniilliiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiitinmHillilliiliin 
tak renomowane uzdrowisko jak Za- ------ — — — —— —
kopane wymaga reklamy.

Zobaczymy, co przyniesie zima.
Zbigniew Makowiczka.

zniszczonej Warszawie 
iiiiltiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiniu

ADAM CZEKALSKI |

Wscltóel sk. paii
—------d POWIEŚĆ .......

Wszed znowu Somain z oznajmie­
niem, że gubernator czeka na do­
stojnego Su-Fenga.

Chińczyk powsta i drobnym krocz­
kiem poszed za sekretarzem do ga­
binetu gubernatora. A idąc, nie 
ogląda) się na boki, nie szukał 
nigdzie i niczego oczami, ani te’ nie 
zdradził się z żadnym uczuciem, 
które przecież musia y nurtować 
w jego mózgu.

Zająwszy miejsce naprzeciw gu­
bernatora, Su-Feng poczeka , aż się 
Somain oddali i dopiero wtedy pod- 
nićsł swoje skośne, wąskie oczka na 
gubernatora. Nie powiedz’a1 jednak 
nie, ale czeka zapytania. Jako’ gu­
bernator rzek :

— Dawno pana nie widziaem, 
monsieur Su-Feng Obawia em się, 
że przytrafiło się panu jakie nie­
szczęście.

Su-Feng uśmiechną się nieznacz­
nie i zgiął w uk onie Potem powie- 
dzia: swoim g osem spokojnym, rów­
nym i jednostajnym:

— Dowództwo japońskie zap aci o- 
by chętnie miliony, aby mnie móc 
następnie obedrzeć ze skóry.

— Gdzie’e' pan bywa.?
— W Szanghaju.
— Jak to? Mia’e.' pan przecie je­

chać do Hong-Kongu?
To prawda, ale nie dojecha em 

tam. Zatrzyma-em się w Szanghaju,

bo pozna em bardzo sympatyczną 
kobietę, która zabra a cały mój 
spokój.

Gubernator poruszył się nerwowo 
na swoim siedzeniu.

— Mister Su-Feng! — powiedzia1 
następnie prawie z wyrzutem. — 
Nie sądzi em, że pan zaniedbasz 
obowiązki dla romansu z jakąś tam 
kobietą.

Su-Feng uśmiechnął się łagodnie, 
jak dziecię, 1 pochylił na pieni g owę.

— Proszę mi wybaczyć, guberna­
torze, ale nie mog em inaczej po­
stąpić. Serce nie sługa, a ja — mam 
tak’e serce. Tyle czasu szuka em tej 
jednej kobiety, że gdy ją w końcu 
spotka em na miejscu, nie mia em 
sumienia odje'dżać gdziekolwiek. 
I w a śnie przyszed em dzisiaj pro­
sić, aby mi zezwolono nadal pozo­
stać w Szanghaju.

W gubernatorze zaczął z wolna 
wzbierać gniew. Postępowanie Su- 
Fenga zaczyna o zakrawać na proste 
drwiny. Na to nie mńg pozwolić. 
Dlatego odezwa) się prawie z groźbą 
w g osie:

— Panie Feng, pan zapomina, co 
mi jest dłużny... i nie tylko mnie 
jednemu, ale i swej ojczyźnie.

— O, b agam pana, gubernatorze, 
niech się pan na mnie nie gniewa, ale 
raczy wysuchać od początku do

końca mojej opowieści. Może zain­
teresuje pana, może znajdzie pan 
usprawiedliwienie dla mego po­
stępku na końcu tego opowiadania. 
A zatem, jak było postanowione, 
mia em pojechać do Hong-Kongu, 
gdzie czekał na mnie Nr 11. I przy­
znają, znalaz em się już nawet na 
dworcu północnym, kuprem bilet 
i znalaz em się na peronie, skąd za 
parę minut mianem wyruszyć w tę 
podróż. Ale zamiary ludzkie tak są 
niesta e! Już postawiłem nogę na 
stopniu wagonu, gdy prawie tuż 
przy mnie zatrzymał się pociąg przy- 
by y z Hong-Kongu i z wagonów za­
częli wysiadać pasa'erowie. Zain- 
teresowa em się niektórymi osobami. 
Pan wie, że ja lubię interesować się 
wszystkim, cokolwiek wpadnie w 
pole mojego widzenia. I naraz zoba­
czy em ją... kobietę, której daremnie 
szukam od tylu już miesięcy... Zo­
baczy em Yisziko Kawaszimę...

Gubernator poderwał się na miej­
scu mocno podniecony.

— Yiszika jest w Szanghaju?
— Tak, panie. Jak rzek em, przy- 

jecha a z Hong-Kongu, tym razem 
w charakterze zwyk ego kulisa Nikt 
na nią nie czeka?. Ale przed dwor­
cem zostawił ktoś pustą rikszę i 
Yiszika zaczę a od tej chwili zaba­
wiać się w rikszarza Zaprząga się 
do owej pustej dwukołki i g ośno 
proponowa a rozmaitym osobom 
swoje us ugi.

— Trzeba by’o skorzystać z okazji 
i kazać się powozić po Szanghaju.

Chińczyk się uśmiechnął, jakby z 
politowaniem. Potem powiedział:

— Tak w aśnie uczyni em. Wsiad­
łem do jej rikszy i kaza em się wo­
zić przez dwie godziny po caym

i Szanghaju. Chodziło mi o to, aby |

wystudiować sposób jej chodzenia 1 
biegania 1 wbić sobie dobrze w pa­
mięć rysy jej twarzy.

— No i, no i? — niecierpliwił się 
trochę gubernator.

— Umęczy em ją dosyć. Zapłaci­
łem za kurs i poszed em w swoją 
drogę. Ale nie odszed em daleko. 
Usadowiłem się opodal niej i oka z 
niej nie spuszcza em. Niebawem 
podszedł do niej jakiś inny kulis, 
porozmawiał 1 zastąpił ją przy 
rikszy. Yiszika .zaś udała się inną 
rikszą w stronę koncesji japońskiej. 
Tutaj spotka a się znowu z porucz­
nikiem Kiusziu 1 oboje zniknęli w 
gmachu admiralicji.

— I więcej już jej pan nie wi­
dzi a ?

— Owszem, widzia em ją jeszcze 
kilka razy. Chodziłem za nią krok 
w krok, szuka em jej wszędzie, do­
póki znowu nie znalaz a się w po­
lu mojego widzenia. Pods ucha em 
nawet rozmowę jej z nieznanym mi 
Japończykiem. Szli bulwarami i 
rozmawiali tak, że niewtajemniczo­
ny niczego by się nie dowiedział. 
Rozmawiali o jakiejś madame 
Berthier i mister Thompsonie.

— Czy być mo’e?
— Dam gówę w zastaw, że się 

nie przes ysza em.
— Cóź mianowicie mówili?
— Mężczyzna informował ją o 

tym, że zapad o postanowienie usu­
nięcia owej madame i mister 
Thompsona. Chodzi o jakieś papie­
ry, które madame Berthier mia a 
wykraść nieżyjącemu kapitanowi 
Unamuro.

Gubernator w wielkim podniece­
niu uderzyć się d ońmi po kolanach.

— Nawet pan się nie domyśla, I 
mister Su-Feng, jak wielką przys’U- ! 
gę odda; mi pan tą wiadomością! 1

Ale przedtem ma’a dygresja: czy 
pan wie, że owa madame Berthier 
zosta a porwana?

— A więc nie zdążyłem zapobiec 
nieszczęściu! westchnął mr Su- 
Feng.

— Je’eli tylko madame Berthier 
żyje dotąd, jestem pewien, że zdoła­
my ją wyratować z rąk żo nierzy 
mikada.

— Wyrwiemy na pewno. Japoń­
czycy, jeśli to oni istotnie ją por­
wali, nie mogli jej nic z ego dotąd 
zrobić. Im nie zależy wcale na sa­
mej pani Berthier, ale na tajemni­
cach, które ona wyrwa a kapitano­
wi Unamuro.

— S usznie. Zatem musimy jak 
najrychlej przystąpić do działania. 
Czy ma pan jaki plan mo’e, mister 
Feng?

— Nie jeszcze. Uprzednio muszę 
rozpatrzeć się w sytuacji Jestem pra 
wie przekonany, że przyjazd Yiszikl 
do Szanghaju jest ściśle związany z 
wydobyciem papierów od m-lle 
Berthier. Śledząc Yiszikę, zapewne 
trafię do schowka, gdzie zosta a u- 
kryta nasza pani.

Gubernator powsta1.
— Życzę panu z serca powodze­

nia. mr Su-Feng. Pan sobie nawet 
nie wystawia, jak wielką przysługę 

•odda pan mnie i swojej ojczyźnie, 
je’eli uda ci się wyrwać m-lle 
Berthier z rąk japońskich.

— Postaram się, panie gubernato­
rze — sk’onil się Chińczyk.

— Ach, jeszcze jedno — przy- 
pomnia sobie gubernator — razem 
z panną Berthier, jak przypuszczam 
— i o czym sam pan wspomniał — 
zosta- porwany również angielski 
dziennikarz, nr ster Thompson. Po­
staraj się pan koniecznie dowie­
dzieć coś i o nim.



g Wawofti Sportowe
! rS 3 Nr 441 DODATEK TYQODNIOWY ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO | 28.10.47.

ALEX JANY Polska - Rumunia O: O
Ambitna gra Polaków - Parpan najlepszy naboisku

BUKARESZT. Na stadionie kolejo- ' Zespół polski grał zupełnie inaczej 
wym w Bukareszcie, w obecności 10 niż w Belgradzie, demonstrując ener- 
tys. widzów został rozegrany między- gię, ofiarność i dobrą taktykę, pole- 
państwowy mecz piłkarski Polska— gającą na kryciu niebezpiecznych 
Rumunia, zakończony wynikiem re- ' graczy rumuńskich. Gra prowadzona 
misowym 0:0. była w szybkim tempie i walka by-

Drużyna polska grała w składzie: la b. zacięta. Do przerwy Rumuni
Skromny, Barwiński, Włodarczyk, mieli lekką przewagę. Po przerwie 
Brzozowski, Parpan, Gajdzik, Baran, i przewaga ich wzrosła jeszcze bar- 
Gracz, Spodzieja, Cieślik, Barański. ‘ dziej, ale świetnie broniący Skrom- 

Warszawa - Sł>Iqsk 11:5 
r W
Ślązacy wystąpili bez Bazami La i Rademachera

Fenomenalny pływak francuski, 18- 
letni Alex Jany zadziwił w ub. sezo­
nie pływackim cały świat swoimi wy-1 
nikami. W pływaniu stylem dowolnym 
na dystansie 200 i 400 metrów, usta­
nowił on nowe rekordy świata, uzy­
skując wspaniałe czasy. Na zdjęciu 
■widzimy Alexa Jany'ego z uzyskana 
na ósmych mistrzostwach Europy w

Monte Carlo nagrodą.

Dynsmo-AZS (W-wa) 3:0
WARSZAWA. Spotkanie w siatków­

ce między zespołem Dynamo (ZSRR) 
a warszawskim AZS zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem gości w 
stosunku 3:0.

Widzęw-Lecliia 2:0
ŁÓD2. W meczu piłkarskim o wej­

ście do Ligi Widzew pokonał Lechię 
z Gdańska w stosunku 2:0.

Cracovia ^loma (W-wa)
KRAKÓW. W towarzyskim spotka­

niu piłkarskim Cracovia zremisowała 
z warszawską. Polonię w stosunku 
3:3 (2:2).

Polonia (Hyiom) — 
Renter 5:1

WARSZAWA. W Radomiu został 
rozegrany w obecności ok. 3.500 wi­
dzów międzyokręgowy mecz pięściar­
ski Warszawa — Śląsk, zakończony 
zwycięstwem stolicy w stosunku 11:5. 
Drużyna Śląska była osłabiona bra­
kiem Bazarnika i Rademachera, co 
odbiło się na wyniku spotkania. Po­
ziom walk był dobry. Młodzi pięścia­
rze Śląska — Kowalczyk, Matloch i 
Bibrzycki wypadli zupełnie dobrze, 
demonstrując agresywny i dobrze 
technicznie postawiony boks. Bardzo 
dobrze wypadł również Nowara, wal­
czący w w. półciężkiej. W drużynie 
Warszawy wyróżnili się Szatkowski, 
Czortek i Błażejewski.

Wyniki techniczne spotkań: Przy- 
bytniewski (W) zremisował z Kowal­
czykiem (Si). Przbytniewski był fi­
zycznie silniejszy od swego przeciw­
nika. Szatkowski (W) przegrał na 
punkty z Grzywoczem (Śl). Ślązak

zwyciężył przez k. o. w II rundzie 
Okruszkiewicza (Śl.). Już w I rundzie 
Ślązak po celnej kontrze „usiadł'* na 
deskach do 8. Kolczyński (W) wygrał 
przez techniczny k. o. w II rundzie 
z Tyką. Archacki (W) przegrał na 
punkty z Nowarą (Śl.). Kotkowski 
(W) wygrał przez k. o. w I rundzie 
z Drapałą.

W ringu sędziował p. Derda z Po­
znania, punktowali pp. Fedorowicz 
(Śląsk), Stępień (Łódź) i Dali (War­
szawa).

Ruch-Wisła 2:2
W. HAJDUKI. Towarzyskie spot­

kanie piłkarskie między Ruchem a 
Wisłę zakończyło się remisowo 2:2.

Waria-Cedania 7:5
POZNAŃ (g). Warta rozegrała to-

ny i dziwna niezaradność ataku go­
spodarzy nie pozwoliły na zmienie­
nie wyniku bezbramkowego.

W drużynie polskiej oprócz Skrom­
nego doskonały był Parpan, bodaj 
najlepszy gracz na boisku. Obaj o- 
brońcy wywiązali się ze swego za-
dania bez zarzutu. Gajdzik krył do­
skonale groźnego Mariana i nie po­
zwolił mu na „ucieczki".

W napadzie wyróżnił się Gracz, 
szczególnie do przerwy. Po przerwie 
był słabszy. Dobry również był Bar­
wiński. Warunki atmosferyczne były 
nieprzychylne. Podczas meczu mżył 
deszcz i panowało dotkliwe zimną.

W zespole rumuńskim b. dobry był 
bramkarz Sadowsky i prawoskrzydło- 
wy Ignce.

Zawody prowadził b. dobrze 1 o- 
bieklywnie sędzia węgierski Kama- 
rassy.

AsSra - AZS (Pozn.) 
m pływaniu

POZNAŃ (G). Spotkanie pływackie 
rozegrane między zespołem Asra-Kro- 
toszyn a zespołem AZS poznańskim 
przyniosło następujęce wyniki: Astra: 
AZS 71:64. W meczu piłki wodnej 
akademicy pokonali Astrę 10:3 (7:1). 
W druiżynie akademickiej wystąpili 
Nogaj (Pogoń Katowice) oraz Kawa 
(Polonia Bytom)

Polscy piłkarze
miał najlepszą drugą rundę, którą 
wygrał wysoko. Sobkowiak (W) wy­
grał na punkty z Matłochem (Śl.). 
Warszawianin miał dobrą pierwszą 
rundę. Druga była wyrównana. W 
III rundzie Sobkowiak otrzymał o- 
strzeżenie za trzymanie. Czortek (W) 
w najładniejszej walce dnia wygrał 
na punkty z Bibrzyckim (ŚL). Cala 
walka, a szczególnie w dwóch pier­
wszych rundach obfitowała w żywą 
wymianę ciosów. Błażejewski (W)

Hokej w Paryżu

zaproszeni do Danii
WARSZAWA. Do Polskiego Związ­

ku Piłki Nożnej wpłynęło pismo od 
władz piłkarskich Danii z propozycją 
rozegrania 2-ch spotkań międzypań­
stwowych. Pierwsze z nich projekto­
wane jest pod koniec czerwca przy­
szłego roku w Kopenhadze, podczas 
gdy mecz rewanżowy odbyłby się w 
Warszawie w roku 1949. Obie pro­
pozycje zostały przez PZPN zaakcep­
towane.

Mecz w Kopenhadze będzie więc ko­
lejno 4-tym spotkaniem z Danią, a 
zarazem pierwszym po wojnie. Od 
czasu ostatnich spotkań, tj. od 1937 r. 
klasa piłkarzy duńskich uległa znacz­
nej poprawie. Obecnie więc Dania bę­
dzie bardzo groźnym przeciwnikiem 
dla naszej reprezentacji.

PARYŻ. W stolicy Francji został 
rozegrany międzynarodowy mecz ho­
keja na lodzie między Racing Club 
de Paris i zurychskim klubem hokejo-

Z Danią graliśmy dotychczas trzy­
krotnie, przy czym 2 razy w Kopen­
hadze i raz w Warszawie. Pierwsze 
spotkanie, w roku 1934 w stolicy Da­
nii wygrali gospodarze 4:2, drugi

Dynamo - Norkopping 5:1
SZTOKHOLM. Sensacyjny mecz 

piłkarski między drużyną moskiew-
mecz (w roku 1936) zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1, a trzecie 
spotkanie, rozegrane w rok później w 
Warszawie, przyniosło zwycięstwo 
zespołowi polskiemu w stosunku 3:1.

skie „Dynamo" a mistrzem Szwecji 
Norkoping ?akończyl się zdecydowa­
nym zwycięstwem zespołu radziec­
kiego w stasunku 5:1.

warzyskie spotkanie piłkarskie z Ge- 
danię, wygrywaję 7:3 (5:1). Zespół 
Warty przewyższał Gedanię pod każ­
dym względem, mając przez czas gry 
dużę przewagę. Drużyna Gedanii mi­
mo porażki zaprezentowała się nie­
źle. Bramki dla Warty zdobyli: Gen- 
dera 3, Smólski, Kaźmierczak, Crap- 
czyk i Skrzypniak po jednej, dla po­
konanych Janowski, Kubisz i Zwara. 
Sędziował p. Kwiatkowski.

Cerdan walczy
z Raadshiem

NOWY JORK. Po ostatnim zwy­
cięstwie nad Murzynem Wilsonem, 
mistrz Europy wagi średniej Marcel 
Cerdan -(Francja) rozegra drugi swój 
mecz na terenie Stanów Zjednoczo­
nych z Raadikiem, pięściarzem zawo­
dowym, pochodzenia estońskiego. 
Mecz ten zakontraktowany został na 
10 rund i odbędzie się w Chicago 31 
października. Należy podkreślić, że 
Raadik prezentuje boks wysokiej kla­
sy i odniósł szereg sukcesów na rin­
gach amerykańskich.

Hokeiści angielscy
uczestniczą w Olimpiadzie

LONDYN. Wczoraj odbyło się ta 
zebranie Zarządu Angielskiego Związ­
ku Hokeja na Lodzie, na którym po­
stanowiono, że w zimowych igrzy­
skach olimpijskich, które odbędą się 
w lutym przyszłego roku w St. Mo­
ritz (Szwajcaria), weźmie udział re­
prezentacja hokeistów angielskich.

Anglicy bronić będą tytułu nw 
strzowskiego, który zdobyli na olin£ 
piadzie w Garmisch Partenkirchen 
w roku 1936, wygrywając w grupie 
finałowej z reprezentacją Kanady J 
Czechosłowacji oraz remisując z USAH

Graziano - Żale
NOWY JORK. Obecny mistrz świa­

ta wagi średniej Rocky Graziano, któ­
ry zdobył mistrzostwo w lipcu tego 
roku wygrywając z Zale-Zalewskim 
w Cflicago, rozegra w dniu 2-go gru­
dnia br- mecz z Zalewskim w Miami.

Polska -Węgry w boksie
POZNAŃ (G). Polski Związek Bo­

kserski ustalił termin spotkania mię­
dzypaństwowego Węgry — Polska 
na dzień 7 grudnia 1947 w Poznaniu 

, Termin ten został przez Węgrów za- 
1 twierdzony.

wym. Mecz zakończył się zwycię­
stwem zespołu francuskiego w sto­
sunku 7:3.

W poszczególnych tercjach wyniki 
były następujęce 2:0, 2:1, 3:2.

BYTOM. Rozegrany tu towarzyski 
mecz piłkarski między Polonię (By­
tom) a Rymerem przyniósł zwycię­
stwo drużynie bytomskiej w stosun­
ku 3d.

V.

Chcąc być dobrym sportowcem, 
niusiałem się wyrzec wszelkich przy­
jemności. Począwszy od 1 stycznia 
rozpocząłem biegi na p*. ełaj. Pro­
gram ułożyłem sobie na cały miesiąc 
naprzód. Trzy razy tygodniowo gim­
nastyka i zaprawa zimowa w sali, 2 
razy tygodniowo przełaj od 4—6 km. 
Pogoda w żadnym wypadku nie mo­
gła być przeszkodą w wykonaniu u- 
łożonego programu. Deszcz, nie 
deszcz, śnieg nie śnieg — chodziłem 
na gimnastykę wzgl. przełaje- Prze­
łaje urządzałem sobie przeważnie po 
godz. 19-tej na szosach i drogach za- i 
miejskich, kiedy już było ciemno, | 
przez nikogo nie krępowany i nie | 
wyśmiewany. Trasę w kilometrach । 
oznaczyłem sobie już poprzednio, j 
Każdego dnia zmieniałem trasę, wy- , 
bierając trudniejsze tereny i wznie- i 
sienią. W lutym już znowu byłem 
na obozie przedolimpijskim w Krako- | 
wie. Klumbergowi od razu rzuciła 
się w oczy zmiana mojego kroku, 
lecz był niezadowolony z moich mięś­
ni. Mawiał zamsze do mnie: „Biniak

zu viel Arbeit" (miał na myśli zbyt 
forsowne treningi). Specjalnie zain­
teresował się moimi masażami tak, 
że masowano mnie nawet wódką fran 
cuską i preparatami sprowadzanymi 
specjalnie ze Szwajcarii. Treningi 
w Krakowie polegały przeważnie na 
zaprawie zimowej z przełajami po 
błoniach krakowskich, lecz już nie w 
towarzystwie śp. Freyera i Spwa-y- 
na. Kondycyjny trening przedolim­
pijski przeszliśmy wszyscy w War­
szawie na Agrikoli.

W czasie trwania tego obozu odbył 
się ostatni bieg o nagrodę przechod­
nią „Dziennika Bydgoskiego". Już na 
tydzień przed biegiem wyłoniło się 
pytanie, czy Komitet Olimpijski zez­
woli na mój start. Trener Klumberg 
nie chciał zezwolić na mój udział w 
tym biegu ze względu na fakt, że 
bieg odbywał się na twardej nawierz­
chni ulicznej. Dopiero po usilnych 
staraniach BKS Polonii i moich wła­
snych, zezwolono mi na udział w bie­
gu, lecz w specjalnych pantoflach 
(maratonkach). Bieg „Dziennika Byd­
goskiego" miał zawsze dobrą reklamę, j

toteż przyglądała mu się olbrzymia 
rzesza widzów. Cala trasa biegu od 
Szkoły Oficerskiej w Bydgoszczy do 
placu Wolności — to jeden mur ludzi. 
Znawcy sportu skupiali się specjalnie 
koło mojej zmiany, ode mnie bowiem 
zależała wygrana lub przegrana Polo­
nii. Biegałem dystans 400 m i pałecz­
kę odebrałem o jakieś 10 m za moim 
konkurentem. Czułem formalnie, że 
mój przeciwnik nie posuwa się na­
przód i już po 50 metrach minąłem

wody przed naszym wyjazdem do 
Amsterdamu urządził stołeczny KS, 
Legia w Warszawie. Wygrałem obie I 
konkurencje (200 m — 22,4, 400 m — 
50,2). Nie przegrawszy do tego czasu| 
żadnej konkurencji, miałem się dopie­
ro na Olimpiadzie nauczyć odbierać 
cięgi. Już sam fakt, że byłem olim- 
char „Dziennika Bydgoskiego" na 
stałe upiększył lokal klubowy BKS 
Polonia.

Jeszcze jedne międzynarodowe za-

Ekspedycja polska na Olimpiadzie w Amsterdamie.

go, zarobiwszy jeszcze na nim do pijczykiem, był dla mnie wielkim wy- 
końca zmiany jakieś 40 metrów. Nad- różnieniem.
robienie tych 40 m przez następną Na 14 dni przed rozpoczęciem 
zmianę na ostatnich 300 m było już i Igrzysk Olimpijskich wysłano nas do 
wprost niemożliwością i piękny pu-l Amsterdamu i zakwaterowano w jed-i

nej ze szkół specjalnie dla nas z prze-* 
pychem urządzonej. Nikt z nas nie 
spodziewał się ostrego klimatu mor­
skiego i ciągłych deszczy, toteż po 
męczącej podróży 1 pierwszej prze- 
spanej nocy wszyscyśmy nabawili 
się ciężkiej chrypy. Mimo to każdego 
z nas rwało na bieżnię, żeby choć tyl-' 
ko zobaczyć Murzynów i innych e- 
gzotycznych zawodników. Już PO 
pierwszym śniadaniu honorowy kon­
sul polski van Buckmann zawiózł nas 
specjalnym autokarem na stadion tre­
ningowy. Stadion olimpijski nie byt 
jeszcze wykończony. Fachowcy nie 
mogli się jakoś uporać z bieżnią i 
zwożono specjalnie potrzebny mate­
riał z Paryża. Stadion treningowy — 
to takie sobie przeciętne, u nas czę­
sto spotykane boisko. Na bieżni już 
roiło się od zawodników i trenerów. 
Na samym wstępie pokazano mi Nur- 
miego, Ritolę, Ladoumegue‘a, Pad- 
dock'a i wiele, wiele innych gwiazd, 
o których czytałem dotychczas tylko 
w prasie. Ekipa amerykańska treno­
wała pod ścisłym nadzorem swoich 
opiekunów. Kiedy zobaczyłem starty 
Amerykanów i ich biegi przeprowa­
dzane wszystkie tak jakoś miękko 1 
ospale, pomyślałem sobie w duchu, że 
chyba ich moim tempem rozniosę. 
Wkrótce już miałem się przekonać 
iak to będzie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Poniedzia'ek, 27 października 47 r.
Katolicki: Sabiny.
Słowiański: Krzesis awa.
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oszcz
OddziaJ miejscowy dla prenumeraty 
I og'oszeri: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29)
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Ju(ro ogłoszenie
r-------- WYNIKÓW----------
KONKURSU IKR

Już w jutrzejszym numerze za­
mieścimy wyniki konkursu IKP „Ile 
egzemplarzy zawiera stos gazet, wy­
stawiony „Pod Arkadami" — z 106 
nazwiskami zwycięzców konkursu. 
IlllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllItlllllllllllllllllllllllll

Poświęcenie dzwonu 
w kościele M. B. N. P

BYDGOSZCZ (iza). Okupanci nie­
mieccy, dla których nie by o nic 
świętego, rabowali m. in. dzwony 
kościelne. Z kocio a MBNP na 
Szwederowie Niemcy zabrali dwa 
duże dzwony i jedną sygnaturkę. 
Dzięki niestrudzonej pracy prób, 
ks. Rólskiego i pomocy parafian, 
kościół szwederowski obchodził w 
dniu wczorajszym uroczystość po­
święcenia nowego dzwonu, który 
ochrzcono imieniem św. Wojciecha. 
Dzwon ten będzie zawieszony na 
wieiy kościelnej w dniu dzisiejszym.

> NOWE ŹRÓDŁO ZAROBKU
BYDGOSZCZ (wj). W uzupełnieniu 

naszego doniesienia o akcji 
zbiórkowej złomu komunikujemy, że 
Centrala Złomu płaci za dostarczoną 
tonę złomu 600 zł, a za złom miedzi 
16 zł za kg, mosiądzu — 8 zł, spiżu 
i brązu — 17 zł, ołowiu czystego — 
10 zł, cynku i innych metali — 4 
zł za 1 kg. Poza tym przewidziane 
są nagrody dla zespołów, które wy­
łażą najwyższą ilość zebranego zło­
mu.

W Bydgoszczy składnice złomu znaj 
dują się przy ul. Artyleryjskiej 11 
(tel. 33-54), Al. 1 Maja 121 (tel. 10-83) 
i przy ul. Grunwaldzkiej 8 (tel. 18-30).

Według ostatnich informacji jedna 
z miejscowych drużyn harcerskich 
postawiła sobie za cel zebranie co 
najmniej 15 ton złomu, aby w ten 
sposób zasilić swą kasę na przyszło­
roczne obozy letnie. Pomysł jodny 
naśladowania.

Nie wątpimy, że do współzawodnic 
twa stanę i inne organizacje mło­
dzieżowe. Pożytek zaś z tego będzie 
i^dla zbieraczy i dla państwa.

Odczyt o szpitalu
(a) Jak już donosiliśmy, w ramach 

Odczytów Żarz. Miejskiego 29 bm. 
o godz. 18 w sali MRN odbędzie się 
odczyt naczelnego lekarza szpitala 
miejskiego dra Jędruszka pt. „Szpi- 
tpł m'ejski na Bielawkach".

Przegląd koni
(a) Jak się dowiadujemy, wszyscy 

właściciele koni na terenie miasta 
Bydgoszczy są zobowiązani dopro­
wadzić je w dniu 10 listopada br. na 
targowicę miejską, gdzie odbędzie 
Się przegląd koni.

W aściciele koni, których nazwiska 
zaczynają się na litery od A do P — 
mtają przybyć na godz. 8.30, pozo­
stali zaś na godz. 11. Należy zabrać 
m sobą dowody tożsamości.

Rrda - Burza 3:9
BYDGOSZCZ (tj). W meczu o pił­

karskie mistrzostwo Pomorza Brda 
zasłużenie pokonała beniaminka kla­
sy A — Burzę w stosunku 3:0. Gra 
stała na słabym poziomie. Obydwie 
drużyny grały chaotycznie. Przez 
Miększy okres gry Brda miała lekka 
Przewagę. Burza zagrażała bramce 
kolejarzy raczej sporadycznie. W dru 
kynie Burzy wyróżnili się obaj skrzy­
dłowi. W Brdzie słabo zagrał atak, 
mtitała w pomocy oraz Kempiński w 
obronie. Bramki dla zwycięzców u- 
syskali Ziółkowski, Banach i Nowak. 
SędziL p. Robaczewski z Grudziądza 
*byt ^szeczulony na punkcie „spalo- 
*ych“.

Jedna z najpożyteczniejszych płacć^ek społecznych

RTPD żyje, działa, rozwija się
BYDGOSZCZ (ala); Z okazji „tygo­

dnia RTPD" odbyła się w sali OKZZ 
uroczysta akademia z udziałem 
przedst. władz szkolnych, państw., 
samorząd, licznie zebranych rodzi­
ców, dzieci i młodzieży.

Akademię zagaił prezes bydgoskie 
go oddziału RTPD, wiceprez. m. Sty­
czeń i przedstawił w krótkim prze­
mówieniu cele i zadania tej instytu­
cji, popierając swoje wywody cyfra­
mi, które w najlepszy sposób obra­
zują jej dotychczasowy, dorobek. Na 
terenie miasta prowadzi się 12 . -zed- 
szkoli do ktćrych uczęszcza ok. 1000 
dzieci, przy czym w 2 przedszkolach 
otrzymują dzieci całodzienne utrzy­
manie. Koszt doiżywiania dzieci wy­
nosi mieś. 200 tys. zł. W chwili o- 
becnej znajduje się w organizacji 
trzynaste przedszkole i świetlica. W 
bież, roku RTPD zorganizowało rów­
nież dla 2,300 dzieci kolonie letnie, 
których koszt wyniósł 8 mil. zł. Po­
za tym T-wo opiekuje się 10 siero­
tami i utrzymuje ośrodki: opieki nad
matką i dzieckiem, dentystyczny, o- 
gólny, ginekologiczny oraz kuchnię 
mleczną, która wydaje dziennie 400 
1 mleka. Obecnie oddział bydgoski 
RTPD liczy przeszło 3.000 członków 
rzeczywistych i 100 wspierających. 
Obrót w czasie od stycznia do wrze­
śnia br. wynosił 44 mil. zł. Na po­
krycie wszystkich potrzeb przezna­
cza się fund&sze ze składek, subwen­
cje państwowe, dochody z 2 ośrod­
ków rolnych T-wa i ze sklepu wló_. 
kienniczego (Jagiellońska 2). W cią­
gu ub. tygodnia towarzystwo rozwi­
nęło szeroką akcję dla nawiązania 
ściślejszego kontaktu ze społeczeńst­
wem i zapoznania go z celami i zada-

niami RTPD, a mianowicie: wycho­
waniem dzieci klasy pracującej, po­
zostających nieraz w bardzo złych 
warunkach.

Z kolei przemawiał pełnomocnik 
Żarz. Gł. RTPD — Augustyn, który 
zapoznał zebranych z rozwojem in­
stytucji w skali ogólnopolskiej. O- 
becnie jest 139 oddziałów RTPD pod­
czas gdy rok temu było tylko 96, 
98 przedszkoli, (poprzednio 60), 73
świetlice (w ubiegłym roku 56). ' Z 
ub. roku skorzystało z kolonii i pół­
kolonii 29 tys. dzieci, w roku bież, 
zaś 45 tys. Staraniem Towarzystwa 
zorganizowano teatry dziecięce (Teatr 
Kukiełek „Baj Pomorski" dał szereg 
przedstawień w całej Polsce, docie­

rając do wszystkich punktów kolo­
nijnych), uruchomiono w Bartoszy­
cach na Mazurach ośrodek wycho- 
wawczo-szkoleniowy dla 3,600 dzieci 
oraz w Warszawie Instytut Produk­
cyjny z działami: mechanicznym, 
konfekcji dziecięcej, zabawek i po­
mocy szkolnych.

Na część artystyczną akademii 
złożyły si.ę występy orkiestry 
i chóru pod batutą p. Koronow- 

j skiego, dzieci z kolonii z Połczyna, 
Gawrońca i innych oraz dzieci przed­
szkolnych. Wszystkie popisy naszych 
milusińskich były naprawdę mi’e, 
bajecznie kolorowe, udane. Organi­
zatorom imprezy należą się wyrazy 
najwyższego uznania.

HAISTARSZV CECH W BVB60SZQY
CECH ŚLUSARZY I MECHANIKÓW

OTRZYMAŁ nowy SZTANDAR
BYDGOSZCZ (iza). Wczoraj byd­

goski Cech Ślusarzy i Mechaników 
i obchodzi: piękną uroczystość po­
święcenia nowego sztandaru. W uro­
czystościach wzięli udział przedsta­
wiciele władz, z ramienia Izby Rze­
mieślniczej — dyr. Werno i prez. 
Kuczma, delegaci cechów i zapro­
szeni go’cie.

Uroczystość rozpoczę’a się nabo- 
| żeństwem w bazylice św. Wincen­
tego ń Paulo na Bielawkach. Po 
Mszy św. pochód z orkiestrą kole­
jową uda! się na Stary Rynek, gdzie 
na p ycie pamiątkowej ku czci po­
mordowanych Polaków złożono pięk­

ny wieniec.
Dalszy ciąg uroczystości odbył się 

w sali Resursy Kupieckiej. Akade­
mię, po odegraniu hymnu narodo­
wego, zagaił starszy cechu Lubota- 
ski, witając przybyłych gości i cz on- 
ków cechu. Do prezydium powo­
łano pp.: wicestarostę Krawczew- 
skiego, wiceprez. mgra Kozłowskie­
go, por. Wojnowskiego, ks. sup. 
Giemzę, prezesa Izby Rzem. Kuczmę, 
przew. Związku Cechów Godka i 
starszego cechu Somińskiego.

Historię cechu przedstawi, sekre­
tarz Kamiński. Cech Ślusarzy jest 
najstarszym cechem w Bydgoszczy,

REPERTUAR TEATRU
TEATR MIEJSKI — poniedzia’ek, 

wtorek i środa — g. 19.30: „Obrona 
Ksantypy".

REPERTUAR KIN
Pomorzanin: Konwój. Orze1: Ze­

nobia. Wolność: Serenada w d n e 
s ońca. Gryf: Pepita Jimenez. Bał­
tyk P on-,ca żagiew.

DYŻURY APTEK
Od 25 bm. do 1. 11 br. Piastow­

ska, ul. Śniadeckich 51. tel. 22-42, 
Przy pl. Teatralnym, ul. Marsz. Fo­
cha 10, tel. 19-62.

* (a). Sekcja hokeyowa HKS u. 
Zebranie sekcji w wtorek 28 bm o g. 
18 w sali gimn. Miejskiego O- rodka 
WF przy ul. Jagiellońskiej

♦ Zebranie miesięczne KS „SPD" 
odbędzie się dziś o godz. 19 w świet­
licy klubu. Przybycie ze względu na 
ważność spraw m. in. rozdanie dy­
plomów z zawodów lekkoatletycz­
nych, konieczne.

* (a). KKS „Brda" podaje do wia­
domości, że sekretariat klubu przy 
u) Dworcowej 89/6 otwarty jest o- 
dziennie od 9—16 w środy od g 9 
do 14. Przyjęcie nowych członków, 
(także nie kolejarzy) na miejscu. 
Uiszczanie składek jak i odbiór le- 
gitymacyj tamże.

* (a). Harcerski Klub Sportowy. 
Przypominamy wszystkim czonkom 
że ćwiczenia gimnastyczne dla dru­
hen odbywają się w poniedzia ki i 
czwartki pod kier dh Lamęckiej w 
sali Miejskiego Ośrodka, dla druh'w 
w wtorki i piątki od g. 17 — 19. 
Sekcja gimnastyczna ćwiczy pod 
kier. b. reprezentanta Polski dh Be- 
tyny.

SpoiecreńUwo Pomona

pamięta o Warszawie
BYDGOSZCZ (re) Prezydent RP prze | 

mawiając w Radzie Naczelnej Odbu- j 
dowy Warszawy powiedział m. in., 
że -sprawa odbudowy Warszawy sta- ■ 
nowi: „jedno z zadań historycznych 
narodu, jedno z zadań dzisiejszego po 
kolenia, według których oceniać je 
będą następne".

Społeczeństwo Pomorza tak właś­
nie rozumie tę akcję, która nawet w 
początkowym stadium nabiera na na­
szym terenie coraz więcej cech ma­
sowości. Łącznie z akcją wrześniów 
spo.eczeństwo pomorskie wpłaciło do 
dnia 20 bm. na rzecz odbudowy War­
szawy ogółem 23 615.534 zł. Z kwo­
ty tej przypada na Miejski Kom. w 
Bydgoszczy 4.095.387 zł, w Toruniu— i 
1.817.965 zł, w Inowrocławiu—1.310.456 l 
zł. w Grudziądzu — 869.759 zl i w 
Włocawku — 795.785 zł. Na Pow. 
Kom. w Inowrocławiu — 1.612.387 
zł. w Wyrzysku — 1.379.111 zł, w 
Szubinie — 1.303.990 zł, w Włocław­
ku — 1.252.479 zł, w Swieciu — 
1.187.361 zł, w Nieszawie — 1.096.082 
zł, w Lipnie — 870.378 zł, w Cheł­
mnie — 803.390 zł, w Bydgoszczy — 
779.907 zł, w Brodnicy — 675.776 zł, 
w Toruniu 616.256 zł, w Chojnicach— 
610.585 zł, w Rypinie — 536.624 zł, 
w Sępólnie — 512.588 zł, w Nowem 
Mieście — 416.588 zł, w Wąbrzeźnie

świadczenia miesięczne, którymi opo­
datkowały się dobrowolnie wszystkie 
grupy społeczne. Ostatnio coraz ży­
wiej rozwija się akcja wśród rolni­
ków, którzy pragną zamanifestować 
solidarność z całym ofiarnym społe­
czeństwem pomorskim. W toku dal­
szej akcji Woj. Kom. Obywatelski 
Odbudowy Warszawy będzie podawać 
udział w akcji odbudowy stolicy z 
poszczególnych grup społecznych. 
Wśród nich już dzisiaj podkreślić 
można coraz liczniej zg’aszane ofiary 
zespołów pracowniczych, które o- 
prócz świadczeń stałych przeznaczają 
dodatkowe dniówki pracy na odbudo­
wę Warszawy. Z tego tytułu od pra­
cowników: młynów i tartaków „Spo­
łem" w Przechowie wpłynęło 23.412 
zł. Zakł. Drzewnych w Więcborku — 
29.477 zł, Nadleśnictwa Osusznica 
(pow. Chojnice) 5 881 zł, i od pracow­
ników rolnych zespołu nr 49 Leszcze 
— 7.035 zł.

istnieje bowiem od 1782 r. Wskutek 
zniszczenia przez okupanta wszyst­
kich pamiątek i dokumentów, spra­
wozdanie objęło okres od 7. 8.1901 r„ 
z tego bowiem roku ocala a księga 
pamiątkowa. Data 28 grudnia 1919 r., 
kiedy to już. było wiadomo, że Byd­
goszcz należeć będzie do Polski, 
sta’a się dla cechu datą prze'omową. 
W trzy lata później zarząd cechu 
utworzyli Polacy, ze starszym cechu 
Słomińskim na czele. Obecny za­
rząd tworzą pp.: starszy cechu Józef 
Lubomski, sekr. L. Kamiński i skarb­
nik Ko-szeniuk. Ogótem cech liczy 
142 członków.

Następnym punktem akademii by’o 
odczytanie aktu erekcyjnego i wrę­
czenie sztandaru przez honorowego 
st. cechu p. S omińskiego — st. cechu 
Lubomskiemu, który z kolei przeka­
zał go chorążym. Końcową część 
akademii wypełniło sk adanie ży­
czeń, wbijanie gwoździ pamiątko­
wych i wpisywanie do księgi pa­
miątkowej.

Akademia zakończyła się wspól­
nym obiadem. Wieczorem odbyła 
się zabawa taneczna.

Wtorek, 28 października 1947 r.
6.00 Progr. og.-polski. 6.52 Pr>gr. 

na dzień bież. 6.59 Progr. og.-pol.szT 
9.00 Aud. dla szkół „Klasycy rosyj­
scy" opr. St. Cywińska. 10.40 Progr. 
og.-polski. 15.00 Przegląd prasy 
pom. 15.10 Aud. słowno-muz.
m odz. „Muzyka współczesna" ęczęfC 
III) opr. Z. Ławęska. 15.40 Prosr. 
og.-polski. 15.55 Wiad. z Pom. 16 90 
Progr. og.-polski. 18.15 Konc. życz. 
18.45 Koncert reklamowy. 19.00 
Progr. og.-polski. 22.45 Piosenki z 
p yt. 23.00 Progr. og.-polski. 24.00 
Zak. aud.

387.520 zł, w Tucholi — 367.973 zł, i 
w Grudziądzu — 311.819 zł. M PULUU.™:.,

W wymienionych kwotach bardzo , A grudziądzka Wisła odniosła wyso- 
poważny odsetek przypada na stałe kie zwycięstwo nad miejscową Polo-

Wisła-Polonia 7:3
BYDGOSZCZ (tj) W meczu piłkar-1 nią, uzyskując wynik 7:3 (4:1). Po- 

skitu o mistrzostwo pomorskiej klasy ! rażka na własnym boisku nastręcza 
poważne obawy o los mistrza Pomo­
rza w tegorocznych rozgrywkach. 
Wisła była zespołem górującym nad

Wyścigi motocyklowe 
o mistrzostwo Polski

BYDGOSZCZ (tj). W wyścigach 
motocyklowych o mistrzostwo Porno 
rza uzyskano następujące wyniki: w 
kat. maszyn do 100 ccm — 1. Bukow­
ski (Wis’a Chełmno) 3,26, 2. Wojcie­
chowski (TKM Toruń). Kat. do 130 
ccm — 1 Urbanowski (Polonia Bydg.) 
2,43,2, 2 Gątkiewicz (Olynipia Gru­
dziądz). Kat. do 200 ccm — 1. Knapp 
(Wisła Che’mno) 3,02,3, 2. Matczak 
(Olympia Grudz). Kat. do 250 ccm — 
1. Śmigiel (Polonia Bydg) 2,46, 2. 
Sza’kowski (Olympia Grudz). Kat 
do 350 ccm — 1. Najdrowski (Olym­
pia Grudz) 2,37,5, 2 Buda (Polonia 
Bydg) Kat pow 350 ccm — 1. Zwo- . 
liński (Olympia Grudz.) 2,34.7, 2. To- |

maszewski (KMSS Bydg). Maszyny 
z wózkami — 1. Wasylczenko (Polo­
nia Bydg.) 3,17,7. Bieg zwycięzców — 
1. Zwoliński (Olympia Grudz ) 2,35,7, 
2. Urbanowski (Polonia Bydg) 2,42,3, 
3. Buda (Ponia Bydg).

Punktacja ogólna: 1. Olympia Gru­
dziądz 13 punkt. 2. Polonia 12 pkt. 
3. Wisła Chełno 8 pkt. 4. KMSS Byd­
goszcz, 4 pkt. 5. TKM Toruń 3 pkt.

GKS — Gwiazda 5:2
GRUDZIĄDZ. W mistrzowskim me­

czu piłkarskim miejscowy GKS poko­
nał bydgoską Gwiazdę w stosunku 
5:2 (3:2). |

gospodarzami szybkością, grą kombi­
nacyjną i dokładnością podań-

W drużynie gospodarzy zwłaszcza 
zawiodła obrona, szczególnie Pyda, 
który pozwalał się łatwo ogrywać. 
W ataku Polonii najlepiej spisał się 
debiutujący na lewym skrzydle Wiś- 
nickr, który grał.b. ambitnie i praco- 

. wicie. Wesołowskiemu „nie wycho- 
I dziły" strzały. We Wiśle na pierwsze 
miejsce wybijał się Kuierski. Dobry 
był również Kruszyński i bramkarz 
Czernecki. Bramki d’a gospodarzy 
zdobyli Wesołowski (2) i Wiśnick’ (z 
karnego), dla zwycięzców Kruszyński 
(2), Szreiber (2), Jaworski (1) i Mło- 
dzieniewski (z karnego). Sędziował 
p. Sieradzki z Bydgoszczy.

3omorzanin—Chojniczanka 4:1
TORUŃ. Rozegrany tu mecz piłkar­

ski o mistrz Pomorza zakończył się 
zwycięstwem Pomorzanina nad Choj- 
niczanką w stosunku 4:1 (1:0).

Utworzenie społecznego 
komitetu budowy teatru

(re) Donios-ym wydarzeniem w 
dniach m. Bydgoszczy będzie utwo­
rzenie spo ecznego komitetu budowy 
Teatru Miejskiego, które nastąpi na 
uroczystym posiedzeniu przedstawi­
cieli spoveczeństwa bydgoskiego w 
dniu 28 bm.’ o g. 18 w sali posie­
dzeń MRN.

Na posiedzeniu tym zostanie zapo­
czątkowana księga ofiarodawców, 
która po zakończeniu budowy teatru 
będzie zachowana po wieczne czasy 
jako dokument wfród pamiątek 
miejskich.

Wed ug projektu, przedstawionego 
przez in'ż. Węglorza, koszty wybudo­
wania teatru, budowli o 21.877 m 
szełc., obliczonej na 800 widz‘w, 
wyniosą ok. 50 mil. zl. Na sumę tę 
złotą się wspólne wysi ki miasta 
i spoeczeństwa.

Na zebraniu tym, przewodnicz-cy 
komitetu, prez. J. Twardzicki, poin­
formuje przedstawicieli spoeczeń- 
stwa o programie budowy i akcji 
społecznej na powyższy cel.

Z APROWIZACJI
Uwaga, mieszkańcy powiatu
Ref. Apr przy starostwie powiat 

bydgoskim podaje do wiadomości, 
że termin rejestracji kart zaopatrze­
nia na miesiąc listopad up’ywa 5 11. 
br Punkty rozdzielcze z ożą ode. 
rejestr do 7 listopada br W razie 
otrzymania kart żywno'ć. w później­
szym terminie (od 1—10 11) mo~e 
być dokonana dodatkowa rejestracja 
do dnia 13 listopada 1947 r. W tym 
wypadku karty zaopatrz, winny po­
siadać na odwrocie stwierdzenie 
biura kartkowego z dodatkowo do­
konanego rozdzia u, datę ich wyda­
nia oraz pieczrć urzedu

T1r»’ć owo zarofes+rowan-.'Ch 
/o’T’Urpnr1i-<w no’ei'v r-odać do Ref. 
Apr. do 15 listopada br.
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Szkolą artystów
ma uradować film angielski '

Inteligentny producent, zdolny pisarz 
i doskonały operator potrafią razem 
stworzyć arcydzieło filmowe — jed­
nak bez współudziału znakomitej siły 
aktorskiej, obraz nie osiągnie pożą­
danego efektu. Stwierdzono to już 
niejednokrotnie. Zwłaszcza produk­
cja angielska mogła się już na pod­
stawie ostatnich lat praktyki o tym 
przekonać, że brak dobrego narybku

Kr

Na oryginalny pomysł wpadł naj­
większy brytyjski producent filmowy 
— J. Arthur Rank, który chciał zapo­
biec dalszej ucieczce aktorów z włas­
nych wytwórni filmowych. Oto z 
jego inicjatywy stworzono w Anglii 
pierwszą szkołę filmową dla wszyst­
kich, którzyby chcieli poświęcić się 
pracy dla X Muzy. Jedynym warun­
kiem, któremu wszyscy musieli się 
podporządkować było to, że po ukoń­
czeniu studiów musi zobowiązać się 
każdy do pracy przez 7 lat w filmie 
angielskim.

Szkoła filmowa mieści się przy 
Highbury Studio. Tam każdy kandy­
dat na gwiazdę filmową pobiera lek­
cje szermierki, uczy się dobrych ma­
nier, dykcji — po prostu wszystkiego, 
czego wymaga się od dobrego aktora, | miu lat.

czy dyrektora teatru. — Kierownic­
two azkoly objęła była aktorka 1 dy­
rektor teatrów londyńskich Miss Mol­
ly Perratae.

Krótko po założeniu szkoły zgłosiło 
się 15 kandydatów , jednak wkrótce 
liczba ta wzrosła do trzydziestu. Pro­
ducenci, ze względu na wielki brak 
sił aktorskich, chętnie zwracają się 
do Miss Perraine po młody narybek, 
już trochę przygotowany do objęcia 
mniejszych ról we filmach angielskich. 
Szkoła kształci także aktorów sce­
nicznych i tylko najbardziej zdolnych 
przerzuca się na kurs filmowy.

Do najbardziej zdolnych adeptek 
zaliczono ostatnio kilka młodych u- 
czennic, z których największym ta­
lentem poszczycić się może młoda 1 
fotogeniczna Sonia Moim, Prawdziwe 
nazwisko jej brzmi: Freeborn. Już 

! jako młoda dziewczynka zdobywała 
Sonia sukcesy na scenie. Narazie nie 
wolno jej jednak korzystać z propo­
zycji hollywoodzkich ludzi filmu, gdyż 
jest związana kontraktem z koncer- 

। nem Ranka na przeciąg owych sied-

Konferencja gospodarcza
na Wybrzeżu!

GDAŃSK (w) Z inicjatywy Biura! 
Regionalnego CUP w Gdańsku, odbę­
dzie się 3 i 4 listopada br. o g. 9 w 
sali MRN w Sopocie konferencja spra- 
wozdawczo-propgramowa woj. gdań­
skiego, na tle Narodowego Planu Go­
spodarczego na rok 1948.

Celem konferencji jest zobrazowa-

pów, sztuki i kultury oraz szkolni* 
twa zawodowego.

Na zakończenie konferencji min. fali. 
E. Kwiatkowski wygłosi referat pt. 
„Funkcjonalne powiązanie w realiza­
cji planu państwowego na Wybrzeżu",

Dyrektor mody John Montgomerie o- 
mawia z Sonię Holm modele nowych 
sukien, w których ukaźg 
conych obecnie filmach

się w krę- 
angielskich.

aktorskiego jest bodajże największą 
przyczyną hamującą rozwój kinema­
tografii. Krytycy filmowi niejedno­
krotnie dyskutowali na temat uciecz­
ki gwiazd brytyjskich na drugą pół­
kulę, które po wyrobieniu sobie naz­
wiska korzystały skwapliwie z ofert
prsbiucentów amerykańskich.

WŁOKNO

Niesamowita crfera 
olejem

Jeszcze w stycz- 
„Spo;em“ wysłało 
rafinerii „Amadą” 
konwojenta trans-

GDAŃSK (w), 
niu br. gdańskie 
72 beczki oleju z 
do Lublina. Na
portu wyznaczono Jana Kubiaka, 
który pobrał 4.000 zł jako zaliczkę 
na koszty podróży 1 wyruszył z 
Gdańska. Trzeba trafu, że pociąg 
zatrzymał się na stacji Orunia i tu­
taj Kubiak uknu; oszukańczą aferę. 
Sprzedał cztery beczki oleju (wa­
żące po 140 kg ka’da) niej. W ady- 
sl awowi Birrowi, mieszkańcowi
Oruni • (Oruńska I, nr 34) Przestęp­
czą transakcję przeprowadzono w

brat głównego aranżera Józef Birr, 
kolejarz Zjaźewski oraz zwrotniczy 
kolejowy Józef Hellman, który pod­
stawił pusty wagon.

Gdy olej znalazł się w posiadaniu 
Wadys'awa Birra, dokona? on wy­
płaty wspólnikom afery, i tak: Ku­
biak otrzymał zaliczkowo 53 tys. zł, 
Hellman 5.000 zł, Józef Birr 2.000 zł 
i Zjaźewski 2 000 z?. W międzyczasie 
wagon z olejem odjechał z Oruni 
bez konwojenta, zaś Kubiak wyłu­
dzi; od Birra jeszcze 15 tys. zł i u- 
ciek-ł przez zieloną granicę do Cze­
chosłowacji. Tymczasem wagon z

nie przez instytucje terenowe stanu 
odbudowy i planowanych zamierzeń 
na rok przyszły. Zapowiedziany jest 
udział ministrów Ziem Odzyskanych, 
Żeglugi, Przemysłu, Komunikacji, Od­
budowy i Skarbu.

W pierwszym dniu obrad wygłoszą 
referaty: dyr. Skotnicki, inż. Kalczyń­
ski, inż. Różański, inż. Tubielewicz, 
inż. Gutowski, mgr Milanowski, dyr. 
Bonarek i dyr. Strzegocki. W godzi­
nach popołudniowych przeprowadzo­
na będzie dyskusja na temat odbudo­
wy żeglugi morskiej, przemysłu, rze­
miosła, banków, spółdzielczości, ini­
cjatywy prywatnej i stoczni rybac­
kich.

W drugim dniu obrad toczyć się bę-' 
dzie dalsza dyskusja dotycząca w 
szczególności zagadnień komunikacji, 
dróg wodnych, komunikacji innych ty-

ten sposób, że obok wagonu z ła­
dunkiem oleju podstawiony zx>sta' 
pusty wagon, do którego załadowa­
no skradzione beczki. Wagon z kra­
dzionym iadunkiem przesunięto na 
bocznicę opodal domu Birra, a stąd 
zabrano lup do jego mieszkania

:adunkiem oleju dotarł na miejsce 
przeznaczenia, tj. do Lublina i tutaj 
stwierdzono brak 4 beczek. Natych­
miast zaalarmowano telefonicznie 
gdańskie „Społem", które złożyło do­
niesienie do MO. Wszczęto natych­
miast dochodzenie na miejscu i za

Po nawiązaniu współpracy z policją 
czeską, Kubiak zostai odnaleziony 
na jednym z majątków ziemskich, 
gdzie pełnił funkcję buchaltera. Zo- j 
stał aresztowany i wydany w ręce ■, 
naszej milicji. Obecnie znajduje 
się w więzieniu kamo-śledczym w 
Wejherowie.

W toku śledztwa ujęto równielż 
obu braci Birrów, Zjażewskiego 
i Hellmana. Przyznali się do winy. 
W ten sposób cała szajka aferzystów i 
znalazła się pod kluczem. Po zakoń­
czeniu dochodzenia wstępnego cy-r 
wilni członkowie szajki oddani zo­
stali do dyspozycji prokuratora przy | 
Sądzie Okręgowym w Gdyni, zań

J. Turska - Straszewska: Pomniki 
Piastów śląskich mówią. — PZWS 
Warszawa 1947. ,

Cz. Białobrzeski: Czym je«t mate­
ria. — PZWS Warszawa 1947.

W. Iwanowska: Budowa gwiazd. — 
PZWS Warszawa 1947.

J. Szaferowa: Poznaj 100 roślin. — 
PZWS Warszawa 1947.

T. Sulma: Klucz do oznaczania po­
spolitych porostów. — PZWS War- 
szawa 1947.

H. Krzemieniecka: Śluzówce. — 
PZWS Warszawa 1947.

Opr. H. Szyper: Mickiewicz, pisań 
demokratyczny. — PZWS Warsza­
wa 1947.

i Inż. J. Hensel 1 inż. St. Wierusz. 
Kowalski: Podstawy elektrotechni. 
ki. — PZWS Warszawa 1947.

Inż. St. Słowikowski: Praktyczny 
wykład trygonometrii płaskiej dla 
liceów zawodowych. — PZWS War­
szawa 1947.

Prof, dr E. Rybka: Ćwiczenia « 
globusem ziemskim w szkole śred- 
niej. — PZWS Warszawa 1947.

A. Podgórska: Zeszyt przedmloto. 
wy w nauczaniu biologii — PZWS 
Warszawa 1947.

W. Sierpiński: Wstęp do teorii 
mnogości 1 topologii — PZWS War­
szawa 1947.

Z. Rościszewska-Gąsiorowska: O> 
gród szkolny — PZWS Warszawa 
1947.

Wł. Kurkiewicz, W. Olszewski, A. 
Katomir: Odbudowa Państwa Pol­
skiego w latach 1934—1946 — PZWS 
Warszawa 1947.

j Przy tej manipulacji byli zajęci: Kubiakiem, rozpisano listy gończe.
kolejarze prokuraturze przy DOKP 
Gdańsk. i

księgarnia n. gieryna
Bydgoszcz Jagiellońska i 

noleca wsztlku 'iownici

0112-

LNIANA 1 KONOPNA
Najkorzystniejsze m ejste zbyiu i wymiany.

WEŁNA

Up

POZNAŃ,
Biura

II SPRZEDAŻ ||

WYTWÓRNIA BIELIZ­
NY Romana Jaźwin 
Bkiego poleca bielizną 
jedwabną, ciepłą Łódź, 
Narutowicza 93a-9. (00383

5—7 tysięcy metrów po­
dwójnych s-zyn starych 

i przenośnych 
kolejki polne;

wraz ze zwrotnicami 
i wagonikami sprzedam 
Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „33“. (1257

OGÓLMOPOISM—— 
POGRAM RADIOWY

WTOREK, 28 PAŹDZIERNIKA 1947 R.
6.00 Sygnał czasu, pieesń poranna. 6.05 Gim­

nastyka poranna. 6.15 Wiadomoiści poranne. 
6.20 ’Muzyka. 6.59 Sygnał czasu. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka. 8.20 Informacje ogólno­
polskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Kwadrans 
prozy „Starosta warszawski'* — powieść I. Kra­
szewskiego. 8.50 Muzyka. 10.40 Audycja Mini- 
terstwa Oświaty „O książkach i wydawnic- 
wach‘:. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży 
Mariackiej. 12.03 Wiadomości południowe. 12.08 
Przegląd prasy stołecznej. 12.15 Muzyka. 12.20 
Z mikrofonem po kraju. 12.30 Audycjo roz­
rywkowa. 15.40 Rezerwa muzyczna. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16.20 Rezerwa. 16.25 Między 
dawnymi i 'nowymi laty — czeskie podróże 
Mickiewicza. 16.35 Audycja dla dzieci „Do zo­
baczenia, spotkamy się wiosną". 16.55 Rzeka 
czaruje — słuchowisko J. Tomana. 17.40 Recital 
fortepianowy prof. Fr. Maxiana. 18.00 Radiowy 
Uniwerytet Ludowy „Plan budowy naszego 
ciaiLa*". 19.00 Audycja okolicznościowa dla świata 
pracy. 19.10 Audycja dla wsi z okazji święta 
narodowego Czechosłowacji. 19.30 Jarosław Dou- 
brava — sonata w wyk. M. Hlounovej — 
skrzypce I Wł. Szpilmana — fortepian. 19.59 Sy­
gnał czasu. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Mu­
zyka. 20.50 Gawędy rybackie. 21.00 Koncert 
symfoniczny. 22.00 Audycja rozrywkowa 23.00 
Ostatnie wiadomości 23.10 Program na jutro. 
23.20 Muzyka. 23.55 Z ostatniej chwili. 24.00 Za­
kończenie audycji.

PORCELANA—PORCELIT 
—FAJANS. . . . . . . . . . . . . . . .
Serwisy kawowe l stołowe 
nakrycia, pojed filiżanki, 
talerze,. ‘ 
oorceiaD* restauracyjna 
S z k >o atołowe

kubk*, wazony,

Kompi. do ciast, kompotu i 
likierów. Szklanki, kielisz­
ki, słoje do zapraw i cu­
kierków, cylindry, szkło 

restauracyjne itd, 
poleca w wielkim wyborze
T SOWEWICZ i S-ka Sp. z o. o. 

Hur< porcelan* szklą 
HOZNAŃ, Garbaty 52 
róg Szyperskiej -0915 

l ei 46 29 Tramwaje 5 i 8

KRAWATY. SZALE 
i KOSZULE poleca, 
wzory najmodniejsze — 
i najtaniej — Wytwórnia 
Edward Krysiak Łódź, 
ul Piotrkowska 136 — 

i Wysyłamy za pobraniem 
I pocztowym. (00433

KIT szklarski poleca 
Wytwórnia Kitu Łódź, 
Zgierska 24 tel. 120-00. 

(00945

PLOMBY ołowiane po­
leca nowozałożona wy­
twórnia plomb „Atom", 
Szczecin, Al. Piastów 66. 

(00991)

KOMPLETY ozdób cho­
inkowych „Popularny'* 
zł 750, „Ludowy" 1200 zł 
Wysyłka za zaliczeniem. 
Cenniki na żądanie 
„Reklama** Łódź, Piotr­
kowska 46. (01036

MATERACE STATKO­
WE z drutu łańcuszko­
wego i stalowych sprę­
żyn dostarcza każdą 
ilość po cenach zniżo­
nych zakład tapicerski 
K. Zuralski, Brodnica 
n. Drwęcą, ul. Mosto­
wa 14, telef. 92. (1248

SZLIFIERKI, wiertarki 
ręczne, uchwyty wiert­
nicze, wykonuje „Spim" 
Gliwice, Wrocławska 26 
tel. 38-40. Towar wysy­
łamy za zaliczeniem.

(01114)
PRACOWNIA teczek, 
torebek, portfeli, Ry­
szard Gajda, — Łódź, 
Piotrkowska 36. (01117

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
i Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29. 
la nledoręczenie pisma spowodowane wyższą silą nie 
>dpowtadamy Rękopisów niezamówlonych Redakcja 
nie zwraca Zą dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiadą

ZBOŻOWCA
Ze znajomością księgowości 
na kierownika oddziału

oraz

młodszego zbożowca 
aa teren Wybrzeża poszukujemy od zaraz. 

Zgłoszenia z życiorysem kierować 
Biuro ogłoszeń Józef Lipski 

Sopot, Grunwaldzka 36a. #’08o

„Liniałor"
Przetwórnia Papieru

Toruń, ul. Szeroka 10/12 
Przyjmuje papier do liniowania 
dla składów papieru i przetwórni 

papieru oiois

Rozpowszechniajcie

UDZIAŁ czynny prospe 
rującej fabryce cukier­
ków sprzedam. Oferty 
Poznań, Głos Wielko­
polski nr 0/151. (01109

PALARNIĘ kawy o 
większym zakresie, — 
pierwszorzędnie urząr 
dzoną, w Toruniu, sprze 
dam lub przyj mę współ 
nika fachowca, z wię­
kszą gotówką, celem u-

FOTOAPARATY mało­
obrazkowe — powięk­
szalniki — projektory 
i inne zakupuje / sprze­
daj e Jan Pujdak 1 Ska^ 
Łódź, Piotrkowska 83.

(01116)

PŁASZCZ damski zi­
mowy, dobrze utrzy­
many kuplę. Szczegóło­
we oferty do IKP Byd­
goszcz ,,1260". (1260

ruchomienia. — Oferty 
„PAR", Poznań, Rata-j- 

'• czaka 7 pod „10,848 *.
(01113)

II KUPNO ||

ZNACZKI pocztowe - 
kupno — sprzedaż „F1- 
latelia Bałtycka". Gdy­
nia. Świętojańska 14.

(00811) I

|| WOLNE POSADY ||
POTRZEBNA pomoc 
domowa. — Bydgoszcz, 
Król. Jadwigi 8 m. 5. 

(1265)

STRÓŻA nocnego od 
zaraz poszukuje Sana­
torium w Smukale, 
pow. Bydgoszcz. (01126

ILUSTROWANY

piiiiiiiiiiiiii
najskuteczniejszym

| organem
ogłoszeniowym
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PARKIET BUKOWY 

oarowaay, dobre: i .kości 
■przede wieku, ilość: 

Państwowa Fabryka
M. bil 1 Krzeseł Getcl- 
rino w Goiclelnle pow, 
Morski. (0:1)74

KAWALER lat 86, ofio. 
Mar. Handl, z mieszka­
niem, ożeni się z panną 
zgrabną do lat 25, nie­
wykluczona wdowa z 
córeczką. — Zgłoszenia 
chętnie z Wybrzeża kie­
rować Sopot Poste-res­
tante Ig. 1669. (61110

PRZYJMIEMY tokarzy , 
i ślusarzy na remonty; 
maszyn. — zgłoszenia ■ 
przyjmuje kierownik 
personalny F-ki „Blum 
we", Bydgoszcz, ul. Na 
kielska 53, od godz. 8 
do 16-teJ. (01122

ll lló*"t 18
POSZUKUJĘ mniejsze- 
go, prywatnego młynai 
wodnego w dzierżawą 
— może być nieczynny.
Wszelkie koszta oraz 
dzierżawę .plącę z góry, 
woj. Pomorskie, Poznań 
skle. — Oferty IKP Byd- 
goszcz „940". (00940

‘ MATRYMONIALNE II
PANNA lat 40, brunet­
ka, z własnym mieszka 
niem, szuka tą drogą 
międlą-, możliwie bez na­
łogów. — Rzemieślnika , 
wzgl. kolejarza. Oferty. 
do IKP Bydgoszcz pod j 
,,1266*‘. Zdjęcie pożąda- l 
ne. (1266 ;

PRZEMYSŁOWIEC lat 
49, separat, prowadzący 
dochodowe przedsiębior 
stwo, pozna panią po­
siadająca większy, ka­
pitał. Cel matrymonial­
ny. Łódź 1, skrytka 84.

(01115)

WDOWIEC, samotny, 
kupiec, lat 49. pozna pa­
nią. Poważne oferty kie 
rować Gdańsk, Poste- 
restante, Poczta 1 pod 
„40". (01113

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO"- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UD. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 t 33-42

PANNA, lat 31, brunet­
ka, przystojna, dobrze 
sytuowana, z Średnim 
wykształceniem 1 kompl. 
wyprawy, zapozna pana 
na wyższym stanowisku 
w celu matrymonial­
nym. Oferty poważne 
do IKP Bydgoszcz pod 
„A. Ch. 111". (1264

SAMOTNY starszy (41), 
po przeżyciach wojen­
nych, wyższe wykształ­
cenie, samodzielny, nie 
biedny, posiadający go­
spodarstwo dobrze pro­
sperujące, szuka towa­
rzyszki życia, inteligen­
tnej, uczciwej, biednej 
i przystojnej do lat 36. 
Wdowa z dzieckiem mi­
le widziana. Oferty X 
fotografią do I. K. F„ 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Wajdeloty 9 pod „Sza­
cunek". (01085

Humor ra^ranir.r n

— Zawsze mi mówisz, że zapomi­
nam o swoim parasolu. Spójrz! — 
dziś przyniosłem mó>j i twój.

— Ależ mój drogi! My wcale nie 
braliśmy dziś parasoli do teatru...

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo. Poszukiwani* 
rodzin I pracy 5 zil za słowo Minimalna opł za to słów.

Tłusty druk 100«/« drożej
Ogtosz. milimetr . w tekście 50 zil, zb 1 mm Za tekstem 20 zs 
Urzędowe przetarg: 20 ał. Nekrologi od 20—50 zł. Tabela­
ryczne. bilanse 30 zł Niedziele i święta 50% drożej Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW“ w Bydgoszczy ul Marsz Rocha 18. — telefon 18-99, E-10641


